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~dmlnlstrac)a czynna oo go(Jz. 9 rano do ro'dz. 7 po pof. l)ez przerWY, 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-el rano. 

Wielkopomny dzień krwi i chwały. 

ewiąła r'ocznica resłqłucji niepodległości Państwa Polskiego. 
Obchód 11~go listopada na terenie całej Rzeczypospolitej. 

Podniosły przebieg uroczystości listopadowych w stolicy. 
Are•cła Tete1rallca11L 
Warszawa, 11 listopada. 

11 listopada 1918 r. stał się wie
dn!em odzyskania niepodle

ez państwo polskie. W dniu tym 
kl zrzucił ze siebie jarzmo prze 

ej niewoli, wypędzając ze 
źdźcę. W tym samym dniu 
Warszawy uwolniony z .twier 

burskie] pierwszy żołnierz Pol 
onej i jej wódz, Józef Piłsudski. 
!eń dz!si,ejszy, w którym mija 9 
ej h!sboirycznej chwili, był nie
oczyście obchodzony w stol:cy 

przybra~a niezwykle odświęt
d. 
. 9 rano w świątyniach garni
wszystkich wyznań odprawio

ste nabożeństwa w obecności 
!cleH wła<ltz oraz delegacyj od
ojskowych. 

W KATEDRZE. . 
' • 10-el do katedry poczęli przy

edstawicicle rządu z wicepre-
artlenr, akre<lytowaui w Vfar
słowie państw zagranicmych, 
ojskowi, general!iicja, delegacje 

. zeń z.e sztandarami. Nawy 
wypełnity się tlumami wier-

rE, kledy p. Prezydent w oto
ego domu cywilnego i wojsko
ł przeznaczone dta sLebile m~>ej
owe, ks. hrdynal Kakowski, w 
licznego duchowieństwa roz
rawiiainie pontyfikalnej mszy 
ukończ.er.in której odśpiewa-

coś Polskę". 

9 rano ściągać zaczęły na Plac 
iaty wojskowe, przybyłe do 

całego DOK. 
z. 10.30 przybył na plac rewji 
okręgu korpusu gen. Wróblew-
! przegląd oddziałów i orkiestr 
eh, które zagrały ma,rsza ge
o. 
e potem przybył na Plac Sa-
zv wiceminister spraw wojsko-

• . Konarzewski i po odebraniu 
dowódców poszczególnych 

P-0 dokonaniu przeglądu wojsk 
6dzhvo nad całością. 

stronach pomnika Poniatow
specjalnie zbudowanvch try

gromadzi.H się przedstawiciel·~ 
usu dyplomatyczneg0, atta

owi oraz przedstawiciele pra- · 
izacyj społecznych, wreszcie 
tłumy publiczności. 

REWJA WOJSK. 
nie o godz. 12-ej w południe 
Plac rewii Prezes Rady Mi

Minister Spraw Wojskowych 
Piłsudski, przepasany wielk<\ 
eru „Virtuti Militari" i wszy-
iadanemi odznaczeniami. po. 

em narodowym, który rów-
Odegrały wszystkie orkiestry 

SDrezent-Owalo broń. Po przy-

jęcfa raportu dowódcy rewji, wicemini
stra gen. Konarzewskiego, p. Marszaf ek 
przesze<l'l przed frontem oddziaJów wo.l
skowych w ki•erunku trybun. Przed 
ponmikiiiem Poniatowskiego zatrzymał 
~ię, zaś gen. KonaTZewski, zwracając się 
do zebranych na plaicu ż.olnierzy, grom-
kim głosem przemówi'ł: . 

„żołnierze, twórca i organizator ar
mii polskiej, któremu Polska zawdzięcza 
swe granice, a wojsko swój hart i walecz
ność żołnierską, pierwszy marszałek Pol
ski, Józef Pifsudski, - niech żyje!" 

Okrzyk ten tysiącznem echem obił 
się o mury, okalające plac. 

Na placu rozległy się 3 kolejne sygna
ty trąbek. Wkrótce wyj~żdża z gmachu 
sztabu na swej his!:Jrycznei kasztaltce 
Marszałek Józef Piłsudski i staje pod pom 
ni1'iem Poniatowskiego. Tuż przy Thim 
ustaw!,a:ją si~: sz,ef gab'.netu wojsJwwe
go ptk. Be·ck, pj,erwszy wiceminister 
sµraw wojskowych :;en. Konarzewski, 
dowódca okręg'.l k-0n-pusu Nr. 1 gen. Wró
hlewski, generalicja 01raz korpus oficer
ski. 

W karnym ordynku przy dźwiękach 
marszów wojskowych wysuwadą się 
zwarte szeregi piechoty z 2~im batalio
nem oficerskiej szkoły piechoty i szkolą 
podchorążych na czele, za piechotą Mą 
oddziały wszys~kith broni, następn~ie po
suwają s:ę kolumny sa.'Tloiehodów pa'!l.cer
rvch, a w końcu policja kooo.w., J.)liles.za i 
rowerowa. Defiladę zamyka straż celna 
i oddzialy przysposobi,enia wojskowego. 

Po skończonej dief'.la<lizie Mairsza~ek w 
otoczeniu swej świty i generalLcj! udar s!ę 
nia krótk! wypoczynek do gmachu szfabu 
ge.rueralnego. 

W POZNANIU. 
Dzisiejsze uroczvstości z okazji świę

ta państwowego wypadły w Poznaniu 

dzięki pięknej pogodzie ba.rd20 okaizale. 
·wczesnym rnnklem odegrała orki1estra 15 
r. ułanów hejnał z wieży ratuszowej. O 
~odz. 10.45 przed pot. odbyła się na placu 
Batorego uroczysta msza polowa, którą 
ridvra:wii'f ks. d.ziiekan Wilkans. 

Po nabożeńs1twi1e około godz. 12-ej od
hvła się przed Zamkiem defilada, któr:\ 
przyjęli przedstawicltele wJadz i generali
cja. Na czele kiroc.zyty o<Mzdaly pcnnań
ski1ego p. p., odz·iały techniczne i spileszo-
1e 5zwadrnny k~walerji i airtylerji, dalej 
C'dd!ziaity poliicji państwDwej, oddziały o
słony pogranicza, młodzieży szkolnej, har 
cerzy, związku powstańców i wojaków, 
wreszcie z\viązku pocztowców z wtasną 
orldlestrą i oddzfal kolarski os!ony pogra
niicza. Wieczorem w auli uniwersytetu 
odbyła się uroczysta a:kad:emja. 

W WILNIE. 
W przeddzień święta 11 lh'lstopada or

kres1l'ry wojskowe w p.ochodzie odegrały 
p;,~budkę Dzisia.ii w .godzin~h przedpo
:udniowych odbyto S'ię soienne nabożeń·· 
stwo dzic;kczvnne w 8-iu św:ątyniach 
wszystkich wyznań w obecności p.rz.cdsta 
wideH wbdz cywil'l1ych i wcjskoych 
ornz liczn!e zebrnnej publicznośc:. 

O g;oc.iz . 10.30 ks. arcybiskup metropo
lita wifońsk~ Jalbrzykawski odpraiwit w • 
Bazylice solenne nabożeństwo dziękczyn
ne. 

Z ambor.y przemawiał w natehn!o
nych słowach ks. biskup Baindurski. 

Po nabożc6stw!1e odbyla się defilada, 
która pnyjąt wojewoda R.~~czkiewicz i 
gen. Popowicz. 

W KRAKOWIE. 
Z OkazF św'.ęta narodowego miasto ca

~c toni·e w po\vodzi flag. Uroczystości 
Jzisiejsze rozpoczęty się o godz. 9-ej 
przed potudn '.1em 11abożcl1stwem w Bazy-

Jitce Katedralnej na \Vawelu, cetebrnwa
nem przez ks. pralata Slepickiego w oto
:;zeniu duchow!·eństwa. 

Nabożeństwo zakończyło się odmó
·wien~·em modEtwy za Ojczyz;nę i chóral
nem odśpiewaniem „Te Deum" i „Boże, 
~oś Polskę". 

Po nabożeństwie odbyta się u stóp zam 
lrn Wa'\velskieg<> przed pp. wojewodą Da
rowsk'.m i gen. \Vróblewskim defilada 
przy dźwiękach arkies1:r oddz!.alów gar· 
nizanu krakowskiego. 

W dzls!ejszych nmczystościach wz.ię
:v udzia1t ogromne trumy publiczności, któ 
re żywo ma,n!'festowaJy swe uczucia pa
trjotyczne. 

DR. ANTONI SZWEHLA, 
prernjer czeskosłowacki, wygłosił w tych 
dniach ciekawe expose w sejmowej komi

sji budżetowej. 

Rami~ przy ramieniu„. 
b. wojskowych woj. 
przykład do naśladowania. 

wileńskiego. o • 
organ1zacy1 Fuzja 

Piękny 

Polska Are11cfl Telerrałkzaa. 

Wilno, 11 listopaaa. 
Dzisiaj o godz. 13.30 '" wielkiej sali Do

rr.u Oficprskrrsro rdbyf się uroczysty akt 
połączenia org~ni:rncvj b. woiskowvch 
województwa wileńskiego. !ako to: Sto
warzyszenia Dowborczyków, Zwia7kU 
Halterczyków. Zwi~zku Legjo~istów Pot 
skich. Zwiazku Emerytów, oficerów-re-
zerwistów i t. p. . 

Uznano za konieczne i celowe stanać 
ramie przy ramieniu w szeregu organi
zacyj, wsnólpracując nadal wytrwale w 
imię id<'afów. które przyświecały boiow
nikom Polski o jej wolność i niepodle
głość. 

vV tym też celu i w nrzeświadczenin o 
doniostości dokonania dzir.fa kon~olidacji 
ogófu b. wojskowvch na terenie Rzplitej 
polskiej, został założony w Wilnie zwi<l
zek organizacyj b. wojskowyc" polskich 
województwa wileńskie.l'{o. 

\V czasie uroczystości zabrat głos wo 
jewoda Raczkiewicz, który, złożywszy 
gorące życzenia nO\\' emu związkowi b. 
wojskowyc11 wojcY1ództwa wileńskiego, 
zakończył wezwaniem „Niech żyje zgoda 
i niechaj z11;oda wśród b. żofnierzy OGdzie 
powszechną." 

Nadto przerna,,·iat g-en. Popowicz. po -
czcm p. wojewoda wileński odczytat ca
ty szereg telegramów, których zebra~i 

'-"Ysłuchali stoiąc, m. in. od ministra spr. 
wojskowych , Marszałka Piłsudskiego, .od 
ministra spraw wewnętrznych oraz wiec 
ministra Konarzcwskiel?;o, gen. ŻeligO'\\.·
skiego wojewody warszawskiego i in. 

Ńa' wniosek nrezesa organizacji woj
skowych gen. Osikowskiego uchwalono 
wystać do Prezydenta Mościckiego i Mar 
szałka Piłsudskiego telegramy z \vyraza
mi czci i hotdu. 

Gniazdo szp9egowskie na pograniczu pot-sowieckiem. 
'Tt!t1.r:to. własny K 11r \ '3 t ócłr~ic;rn"l. 

Wilno, 11 listopada. 
Na tcr 211'.c pogran '. cza polsko-sow!ec-

1\le~o wtadze bezp'..2czeń5:twa publicznego 
z<lemn!-ilWwa~y bandę szpiegów sowiec
kich. Placówka szpiegowska zn ajdowała 
s '. ę we ws: Worno\.vo gminy tumilowiec
kiej, powiatu dziśnieński ego. Na czele jej 
s~li miieszkańcy tci wsi' Mikotai Żyło i 

\Vlodzim'.erz Balaz, obaj członlfowie b. 
kornunistycznei hromady. 

Szp!edzy znajdowali się w st;iłym kon 
takcie z Razwieduprem mińskim craz so
w1eck'.mi szplegami pogrnni·cznymi. W 
tvm celu Żyto i Balaz przechodzili często 
1iMegałnie granice z Polski do Sowietów. 
Prócz tego dopomagali oni do przekrada· 
nia się przez ~ranicQ. 
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Jak I tal ja rozwiązuje problem parlamentaryzmu? 
Cały kraj stanowi jodan okrqg wyborczy. 

Czynne prawo mają tylko jednostki twórcze w jakle)& dziedzinie ŻJCla narodu. 

Rzym, 11 lli5t()'Jlada. 
Naczelna rada faiszysto,wska powzięła 

ostateczną decyzję w sprawie zasad przy 
szlej ordynacji wyborczej do parlamentu. 
Parlament w myśl tych zasad składać stę 
ma z 560 posłów, wybieranych przez 
naród oraz 400 przedstawicieli partji fa
~zystowskiej i faszystowskich syndyka-

tllw. Cały kraj stamowi Jeden okręg WY· 
horcz~ i1 do wyborów dopuszczona ma 
być tytko jedna Usta wyborcza. Zniesione 
2ostato powsz'Cchne prawo wyborcze. 
Czynnie prawo wyborc.~ pr:tyslugu}e 

- tym osobom, które na pod'stawie un!sz
czenia składki syndykalnej o'każą, że są 
aktywnym elementem w życiu narodo-

wem, altio tym osobom, które v.rykaż;\, 
iż pracują pożYteczn!e dla Jedności naro. 
dowej. Naczelna rada faszystowska ttu
maczy reformę prawa wybarcz.ego tak, 
że dla sprawnego fu·nkcjoo01Wair..!ia orga
niizmu państwowego należy wykluczyć 
<lz~cdalność partyj opozyc-yjnych I -pomóc 
w ~worze.n~u jednolitej -pairtji! polityczcej. 

Ryk o w obiecuie z-Io te g 6 ry ••• 
1 rocki i Zinowiew oskarżają Stalina o zdradą. 

Opozycja marzy o doprowadzeniu włościaństwa do - nędzy. 
ArencJa Wschodnia. 

Moskwa, 11 listopaaa. 
R.Ykow wygłosił wielkie programowe 

przemówienie na odbyWającym się w Mo 
skwie z okazji 10-lecia rewolucji zjeździe 
światowym „Przyjaciół Sowietów". \V 
mowie swej Rykow, nakreśliwszy roz·· 
wój republik sowieckich w ostatnich la
tach, obiecywał, iż rząd sowiecki prze
prowadzi powzięte postanowienie wpro
wadzenia 7-g-odzinnego dnia pracy w 
przemyśle. W kwestjach polity~i zagra
nicznej Rykow przypomniał, iż Sowiety 
zgłosiły propozycję zawarcia paktów o 
niea~resji, jednakże dotychczas nie otrzy 
mały zadowalającej odpowiedzi. Na kon 
ferencji rozbrojeniowej w Genewie So
wiety wystmą projekt celowego rozbroje 
nia, któreby objęlo wszystkie państwa. 
'Jednocześnie 'delegaci sowieccy wyrażą 
gotowość całkowitego rozbrojenia stwier 
'dzając, iż tylko masy robotnicze świata 

mogą przeprowadzić należytą straż nad 
pacyfikacją świata. 

STANOWISKO OPOZYC.JI SOWIEC
KIEJ W I<WEST .n WLO:sCIAŃSKIEJ. 

Telegr. własny ,.Kur. tódz.". 
Moskwa, l 1 listopada. 

Opozycja .,trockistów" w sowieckiej 
partji komunistycznej ogłosiła w „dodat
ku dyskusyjnym" pisma „Prawda" dekla 
rację ,.bolszewików~Ieninowców" w kwe 
stji polityki włościańskiej rządu sowiec
kiego. Deklaracja ta. opracowana przez 
przywódc6w opozycji, Trockiego, Zino
wjewa, Smilgę, Bakajewa, Jewdokimo· 
wa i innych, w przewidywaniu zwołania 
15-go zjazdu sowieckiej partji komunisty 
cznej, ma na celu zwalczanie tez polityci 
nych, opracowanych przez komitet cen
tralny partji. W swej deklaracji oskarża 
opozycja t. zw. większość partii o zdradę 
proletarjatu i porozumienie z zamożną 

Wybijanie nowych monet srebrnych I złotych. 
Mennica państwowa podjęła jut prace ~stępne. 

częścią włościaństwa rosyjskiego. Przy
taczając szereg wyjątków z przemówień 
'dygnitarzy sowieckich, twierdzi opozy , 
cja, że uznając możliwość współżycia dy„ 
ktatury proletarjackiej z włościaństwem 
zamożnem, zdradziła większość partji po 
glądy leninizmu i obrała drogę która pro
wadzi do likwi.dacii socjalizmu w Rosji. 
Deklaracja opozycji przytacza słowa Le
nina o tern, że wloścłaństwo zamożne nie 
raz przyWracało w dziejach ludzko5ci 
w!adzę monarchji po zwycięstwie rewo!n 
cji. Zdaniem opozycji, istnienie wlościaf1 
stwa zamożnego da się pogodzić nawet z 
przywróceniem przedrewolucyjnych za
sad ustroju państwowego Rosji, nie da się 
jedynie pogodzić z dyktaturą proletarjac
ką. Wobec tego domaga się opozycja ra
'dykalnej zmiany kursu polityki sowiec
kiej w stosunku O.o włościaństwa rosyj. 
skie"o, zaostrzenia walki z częścią za
możną włościaństwa i zorganizowania 
„związku biedoty włościańskiej", który 
ma stworzyć podstawę dyktatury prole· 
tarjackiei na wsi rosyjskiej. 

~ -:o:-

!M„H n 

Na widowni polttyez 
ZMIANY W QZĄD 

W !kolach p~ych ~ 
wkr6tce maJą mstąp~ 'W kue ~ 
zmiany. Wedtug ty;clt IS>Odoaetc 
premiera obJl\lh dotychc:zal!oWJ 
publloznych p. Jędrzej Morac~ 1'1111tt 

POŻYCZKI URZĘD~ 
W sfe:rach urzędnlC'Z~h iYWJ • 

łał fakt Wst.l'Z)'lllla:ttfa 'Przmanycb 1 

rzędmŁkom pożyiczek bezpr0Cent0hł. tt 
nych z pensyj w drobny-eh J..~„«ath'"' 

Ja.k się okaiz\Ue, nn.d IZ:lmleta 
kowicie ~oż:YCZ'ki be:zproc~towe dla 
~Ją-c ina to mleJsce 1'!1111h.11~ 
Nowego Roku ~ycz.ki O!>roce 

---:x-

Co sł chat na śwl 
- Londya. - Po!eł a11g1e19k! 'ł 

VaughalQ mianowany zosłal POslemll 
Sztokho·lmie. Dotyich<:izas.<YWy 'POlel 
Sofii Erskiine wyZlfLa.cz.ony zoslal 111 
posła W. Brftanj.i w Warszawie. 

- Berlin. - Wobec tego, ie 
in:lebezopitlczcń~Łwo wielkiej ~ 
wo-zachodnich Niemczech obecnie 
Mozela i Nekar, powróciły do s 
t<>tniclst Ren rozfaf szerok~, pri 
ltdeJowe . • 

- s~~rcg clz.ie:mik<;l\V najzupe!U! 
rrle ZRP'O-W h d1 u<; ta_pie nic ministra 
ra '\V nac lepstw ie zatargu z agcnteit 
Parker G;lb e:- tcm. Jako nastę.pcę 

Reh1l:0lda. 
- Komisja .pra·w.:ik:::a seJmtt 

ła w11il("1~ r1<. pn l ec;:jący rzqdCJWI 

znow1t pr> waincmu p.ogor~eniu. 
mu chr.dzić. M·imo to nie rusz8"c 
nl sv:c r.-buwi;p:ki w komisarjaoil 
nych. 

- Paryż. - W n..1ń.;;hodzą~a 
tes Bria.nd ma wygtosić prz 
na bznkieclc ~tronn'.ctw rcpubl 

Warszawa, 11 listopada. 
Mennica państwowa przystąpi wkrót

ce do bi1ci:a monet nowych J)trzewidzia-
111ych dekretem Prezydenta Rzvlirf:ej o 
zmianie ustroju pionu":ężnego w Polsce. 
\Ved'tug wyjaśni1eń udizieJ.onych przez dy
rektora mennlcy p. Aleksaindww:cza rra
·~e w tym kierunku są już pełnym toku. 

ca przystąp~ do wyb!jainj.a jedITTozfotówek 
n!'klowych. Prawdopodobruile ogólna ich 
liczba nie przekroczy Hościf jednoz.f otó
we-k srebrnych, których '\Vybl!to okole> 40 
m11jonów sztuk. Wśród dałszych prac 
zamierzone jest bide monet zl:otych 25, 
50 i 100 zlotowych oraiz przebicie wszy
stkich będących w obi1egu 2 złatówek 
Hebrnych. Dwuzłmówkli nowe będą po
s!ad!a~y 500-ną próbę, kie-dy daine posiada
ły próbę 750. Prace meruniley nad bitcliem 
wszystki'Ch nowych monet obliczone są 
na okres od 4 do 5 la1. 

0 ' czem piszą inni? 

Biicie 5 zlotowych monet srebrnych 
rozpoczni e s ię już prawdopodobnie od No 
wego Roku. Roboty oblicz"11e są na rok. 
m!1esięcznic będzie się bić p 2 miljony 
sztuk Wiosna. roku przyszłego menni-

Fermenty w armii litewskiej. 
Niebywale za1sc1e w kówiańskim hotelu „ 1 i/zis". 

B. szef aztabu znieważył prezydenta Smeton~. 

Aceacta Wschodnia. PRZECIW RZĄDOWI. 
Wilno, 11 listopada. W Hno, 11 listopada. 

„Kurjer Wileński" podaje: Z Kowna „Kurjer Wileński" podaje: Podał się 
aonoszą o niezwyklem zajściu, jakie mia O.o dymisji b. szef sztabu generalne~o li
to miejsce w salach hotelu „Tilzis" w Ko tewskiego, g-en. Łady~a. który przechodzi 
wnie. Do hotelu te~o około północy prz-y w stan spoczynku na skutek incydentu, ~a 
była grupa oficerów litewskich, którzy ki miał miejsce podczas zebrania ofice
strzatami rewolwerowemi zniszczyli por rów garnizonu kowieńskiego w sali Do
tret prezydenta Smetony. \Vezwani na mu Oficera. Gen. tadyga jako przewodm 
miejsce wypadku komendant miasta i ko czący zebrania, znieważył słownie obec 
mendant policji przybyli w dwie godziny nego na zebraniu prezydenta Smeton~. 
po zajściu. Jak ustalono, oficerowie litew Wiadomość o przejściu w stan spoczyn
scy, którzy brali udział w zajściu, są oo- ku gen. Ładygi, wy-Wolała w Kownie zr0-
komederowani do dowództwa w Kownie. zumialą sensację. Ładyga zbliżony jest 
Prowadzone w tej sprawie przez żandar·· do chrześcijaflskiej demokracji i niewąt
merję litewską dochodzenie nie <lalo do- pliwie rozpocznie kampanję polityczną 
tY'chczas żadnych rezultatów. przeciw obecnemu rządowi. 

·całe • • zyc1e gospodarcze Niemiec 
prze do nawiązania stosunków z Polską. 

- Teltrram własny .• Kuriera t.ódzkłeito". 

· ' Berlin, 11 lisitopada. 
Związek producentów rolnych Rzeszy 

ct.yt1i dalej u swego rządu zabdlegi zmic
rMjdce do powŁększeni•a kontyngentu 
polskich robotników rolnych na rok 1928. 

Na walnem zebrall1Jiu Związku wschod 
nio-niemiecki.ch kupców drzewa i tarta
ków, ·na kt6rem prócz czlonków obecna 
lwla wielka llczba przedstawicieli Rzeszy 
krajów związko'Wych i wl'adz, sylfJdyk 
Związku dr. liellcr wygłosH progrrumowc 
przemówienie na temat ni1emiecki•ej go
spodairki drzewnej. 

Niemiecki przemysł tartaiczainy - o
świiadczyl mówca - nie jest zahttereso
wany -w ograniczeniu przywozu polskie
uo półproduktów drzewnych. 

Mówca domagał się nastę))Ud1e od rzą
au ni1emieckiego zniesienia da ptzyw'OżO

) ;wego na .POiskie krąg:}aki. i ®nilże:nia nli~-

miecki~go eta na przywóz polskiego Oirze 
wa przetartego oraz domagał się, żeby 
w rokowani1ach handlowych z Po·lsiką o
siągnięto zupeł·ne znlesi1en1ie efa wywooo
wego na krąglaki. 

O POROZUMIENIE. 
Berlin, 11 Listopada. 

Jerzy Bernhard w „Magaz.iln der Wiirt
schaft" domaga się p0łożenia kresu gnę
bienia handlu i przemysłu w niemieckich 
t>rowincjach wschodnich przez niezawie
ranie traktatu handlowego z Polską. 

Bernhard ostrzega rząd ni·emiecki 
przed próbą ponownego zapędzenia roko 
wań handlowvch z Polska, w ,ślepą uli
czkę". poni1eważ nadwerężyf(}by to repu
tację Niemiec w międzynarodowym świe
cie handlowym i turudniłoby Niemcom 
zawieranie iMych traktatów haindlo-
~clJ. 

I 

* PRZEGLĄD PRAS 
EFEKT ZJAZDU RYSKIEGO. 

,..Rząd k<YVtieiJski wys~ do w.du Łotwy tro· 

t~ cetną rorialet!da l przeiraie11ła z lXJ'Wodu ~ja
rou emtgrantów litewskich w Ryidze. Rzecz Wl'
soce znamienna, te pierwsza wli11domo§ć o ta
miarze WY'Slaruia noty ipoja'W'ila się w berońsldm 
()rgall\łe na')zacle!klejszego niem:eckiego swwmiiz
mu junkierski~ ,,Deutsche Allgameine Zietung''. 
Wskazuje tQ na śdsly poufny k<mta1ct rządu Wal
demarnsa z całym „odv.retowym" obozem nie

mieddm". 

ŻYDZI O DNIU 11 LISTOPADA 1918 R. 
„Nasz Przegład": 
„Dz.leń 11-ty l! stopa.da 1918 r. zapismny jest 

w kroni-kach Ja,ko p!ctwsza zapowiedź uznan•la ró
w.n.ości obyw'atel~kici i w lityczne1 naro<lu żydow
sldego w Połsce. W dniu tym K~endat Ptlsud
skl, l1tJ,i ę któreg·o tato się symbolcm NiePodle· 
glości wys.tooowal do Komitetu Ccnt r:i.lnego Or
gw~a·cn SjO'Tlistycz.nej zaproszenie. 

Analogic-zne zaproszenia otrzymaly wszystkie 
fn.ne stronnictwa żydowskie. 

Byl to wyiom w ipraktyce stosowanej przez 
rząidy !l>Olskle, które istn iały p.o<lczas okupacji. 

Żydostwo !Polskie widziało w Komentd.ancie 
:lJWiaistwna nowej ery. 

Nle będz.iemy s.ie w iem miejscu rozwodri1 nad 
perY'IJe.tjami S·Pra!W'Y iyd01Wskiei w Polsce ist-O·!· 
nie tn'iepodległej. 

P.ra~emy tylko stwierdzić, ie dzlet'i WY'71WO
l~nia Polsk!, był również dla żydów polskkl~ 
dndem '!)l'Zefomowym, otwierającym szerokie per
s-pel\:iYWY dla skutC(:Z.nej obrony ich praw oby
v.ratelskkh i natrodowych". 

NA FRONCIE LEWICY. 
„Robotnik": 

„Rada na1czel'!la PPS u.powaw·iiła C. K. W. do 
r>rzeprCJ<Wadte.tl:ia 10z.m6w 2l socjaJBstami mnJeaszo
śd narodowych i .z P. S. L. „Wyzwolenie" w 
sipraiwle możlhvych fórm wspótdzia~ainia wybor
czego. Decyzja ita ipr.zesądza zarazem naszą od
powiedź na bezpośrednie ozy axiśredn1e „afer.ty" 
Partłi Pm:y albo „~ewicy'' 1-l. P. R. Bloki i Po
rozumienia W1'Wr<:.ze nie mogą być - z nasze. 
go punktu widwnla - spółką dla .zyskiwania i po
dzla'łu m?.ntdaitów. Wy maga1J1ie p-ierws:ze - to 
WS>Pólność, choćby minimalnego przygramu. Or 11-

ipy, które popierały bez :zastrzeżeń obecny rząd 
i Jego ·Polityk~, które przez to samo ponoszą w 
obliczu opi.nj1i za te potitykę odpow'.ie<lzialnoś\ 
które reiprezentttją bądź ,Ja.kąś „wszechstaoową" 
ldoolo gję , bqdź łeż są oidmianą nacjooaliz.mrt, iak 
,,lewica" N. P. R. - nie mo~ą l iczyć 1la wspóloo~ę 
dążeń programowych z Polską Partją Soclaadsb'· 

·ICZO!'"· 

,,Gaz. W ars z. Poranna" 
„Zw:tęks:tyła się t>Otęinle n 

je.k w Polsce, osJaiwione Z3!Ś 
ków wzademnych mięidzY'PartDIJI 

tern, że lewica volityczna I> 
grę między sobą, jak za da 
czasów prze.dmaJow-y.ch. 

RiZądorwt Strottnllciwo C 
Dabskl, Polakiewicz -i J.n.) 
kbma dlolami d() 'mZystkidt 
wych, Pl'oPOn'UJąc utwO'l'Zenie 
'Wl'borczego. W odP<YWied.z! Ili 
ltla wejść w rozrroowy tylko z 

· gJ'U1Y<lml socjaHstycznemi mnie 
WY?ZWOlenie wystosowało do 
sk1eiro !bit kategorycznie o 
ra na1cmiast ze zgodą jedynie 
„Pa1tja Pra<0y". · 

Oz~·a<:za to, ie na lewicy 
dwie grupy stronn.ictw: wyraz 
wyr:.fole rządoiwe. 

Dv ,pierwszej grupy naleia: 
sk'.e. Zw. Na11mvw:v Rzplitei. 
ca N. P. R., do drugiej - W-s 
mo.-p;:is chodzą bolszewizuJący

grupa Oko·nia i s.zere~ 11ow 
aak np. sen. Bojki, ktćry lc.d 
KOIIll·plecil,, a Już donoszą o pl 
go rozłamie. 

A więc wyborczego kattclll 
'J)f„minm zaipewnlefi uroczy~e 
c!zie mas-0nerii w Paryżu prze 
l<ościałkowsklc~n . Nie bedt.ie 
najwa.~iei!>ze i na;wpl:V'W<YW 
wirowe (PPS ! Wyzwolehie) 
:lać ()IJ}'ittji mas wybotczych ll 
weml grupami sa11'.lcyJnem!. 
stwnn·idwom 'J)r{l!Wadzić fnlsz, 
glcz:n~ t>o.d. hasłami opozycy, 
raielnJ•nki za fl lrt sn11acii i k 
C2ll11\ ł i~hdaml. Wolą one 
czel zwalać calą w.inę za ruinę 
metttaryztnu w Polsce na „rea·k 
mo ule~! nąd tnats-z. Plłsuds'k 

Co innego po wY'bo:raclt, W 
dziew-aią S'ię socjaliści i wy 
1z;wycię.s.twa lewicy nad pra 
tih.zyd~e lmnse·rwatywnym i 1 
nacyjne" obietnice i intrygi i w 
~ktonni b~ą do utworzenia bi 
któremu marsz. Piłsudski zgo 
mokr.acii parlame.ntair.n-ej, przyj 
padJrn do zastosowania, odda.!b1 
którym zaś sa.nacyjne grupy od 
I>Odrzę<lną role. Arby ostągnać 
iest P. ł'. S. uŁrzyruanie w s"-o 
sudc.zyków", czego już dokon 
dzi!e naczeJot1• ! 
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a krawędzi dwóch e·pok. 
lódź, 11 listopada. 

wlelklef wojny przeorał grunło· 
opogląd ludzkości. Po za wiei· 
miennym na <!fugo w skutki 
moralnym, jakim musiał stać 
dów świata okres kiłkuletnie

tak kipiącego uprzednio życia, 
klem i smutnem doświadcze
tywiołowych wojna musi wy-

wldnokr~gu nowe jutrznie z cbwi 
ratnica jej zgasiła bezpowrot

zorze i dawne słońca. Albo
sobie wyobrazić, aby ludz
dłu~o pozostać w mrokach 

omowev,o, w Jakich brnie dzi-
c po drodze swego dziejowe
tenia winna mieć busolę, któ

dO Istotnego celu doprowadzić 
Cóż stanie się zatem z owym 

em. ov.·~ gwbzda przewod~ 
słupem blasków, który da 

możność wyjścia z ma
l powrotu i:!o straconej równo-

Oto zal!adnienie, które stanowi 
o dalszym rozwoju, lecz i o ca
łości tej cywilizacji nowożyt

na gruzach świata antycznego w 
wysiłku i znojnym trudzie po

Ju.t przecież znaleźli się bcrot-
mko upadek cywilizacji otrą~ 

niewidzący już ..dla niej Jakiego
ratunku a z mroków jutra nasłu
trwożnie odgłosów zbliżającego 

który zdruzgotać ma i zetr'lcć 
, co stało się dorobkiem tysią
knltury. Szereg publicystów i 
wszystkich nieomal krajów od
niepokoJem patrzy w przysz
raz bardziej padają argumenty 
owości oraz niemocy naszej epo
ący w Rosji bolszewizm z ktatrt
tosem obchodzący obecnie jubi. 
ego dziesięciolecia nasuwa po
ykład, który częstokroć sta • 
wa fako groźne „memento". 
Y istotnie materjalny i moralny 
wywołany orzcz wojnę sr.~wo
'ał odnreżcnie w kierunku uoad

awda nie są r>ozbawione traf
agi o zaniku etyk~ obywatelskiej, 
ki niezwykle chęci użycia, Q 

'u się instynktów niższych. na
ogardliwcm deotaniu walorów 

lnteltektu. Jednak czy rozu
owo nie czyni błędnych uoą.61-

przyczynv biorac to, co jest je~10 
i za punkt wyjśda 11ważaiac to, 
być tylko epilogiem? That is t!te 

fusz w swych objawieniowy('h 
eh. które wyprowadziły filo:rn
wln metafizyczm.rc!t borykań i 
tyc7.nych uderzeń w oróżnie. 
człowieka pojęcia, ,.kt6re są 

·które nazywa on „les idees in
Taka .,ideą wro.dzona" iest zda

ezJusza nświad<!lmienie sobie 
WYfs~ej Tstoty kiP.rowniczeł I 
nieśmiertelnośd. W ten spos.)h 
la on istn!Pnie Boga. Owe poie
.czne. J~kby wro<lzone człowłc· 
teią he.,, wątpienta. a iednem z 

s .ro1różni:mie w whłorakich prze-
zvcla walki dwóch za;:;;~(łniczvch 
ków: Dobra i Zła. Wszystkie 
dó_w. będące wszak wyrazem 
3ń i stosunkt! człowieka do za

t hy!u ort czasów nainierwotniej
w1era)ą te wi::irli" ~ Ormuzd i A-

,flP.rscy, Ozvrys i Set eizipscy, 
~ ~iva w wierze11iach Hindusów, 
o„ra I bóstwa zła asvryjsko-ba" 
' Bclhoh i Czernyboh słowiań
S~edzie widzimv zabohonnll, lecz 
'\\'lo~ą życiowei intuic~i wi:;irę w 
e s1e ZP. soba siły twórcze i mo-

. ·cielskie. Hellada w słonecz
s 1~~1bieni!t życia i iei:ro niekna nie 

Ra rnnw t:lk wyraziście tych PO· 
' 00:\ której bóstwa są raczej to

?.DJ! oraz orzyiaciółmi codzfonne
ciłowieka, niźli ~rożnym.i a ta· 

~I, przeimuiącymt łękiem moca-
lehcz ,i w. ~itoło1di . , greckiej, :-"' 
'c sz~cłi. JeJ wierzen, w syntezie 
t~ myś!t Poetycko - fi!ozoficznej 
w w czy Eoikurów łub też Aj-
a . c~ Sofoktesów znajdziemy 
r~'!1aty, ów radosny, beztroski, 

ZISkrzonem słońcem ~orej3ce-
tj Wpatrzony pierwiastek aoolliń-

e czny w swem nrzyświadczeni11 
ktv~ Wyrokom losu pi0rr-1i.astek 
ej lYtnianie. typowi e!defdy

Prawodawcy, aniżeli filo7-ofn
„ ~~k8tycznem „lex rjundecim 

&411" 1VłeJ stokroć, Dlźll roz-

trząsaniem zagadek bytu, sprawniej or
jtanizujący życie publiczne lub budujący 
potężne wodozbiory, niż tworzący szko
ty filozoficzne, jedni może nie dali z sie
bie w tym kierunku nic prawie. W swych 
wierzeniach religijnych po za Marsem. 
który zresztą znakomicie przybrał na 
siebie wszystkie cechy porywczego i jur· 
nego Aresa Hellady, po za Jowiszem, któ
ry przepełniony został nawskroś cecha
mi Zeusa, wreszcie no za kultem W es ty 
i bóstw domowych, larów oraz penatów. 
wszystkich bogów „państwowych" prze
jęli od Greków. Cały Olimp powędrował 
do Panteonu, jak i sztuka, i filozofia grec
ka poszły na usłuid rosnących w dostatek 
patrycjuszów. 

To, co było odruchem intuicji u ludów 
najdawniejszych, to, co przedstawiały o
ne sobie jako ustawiczną walkę zła i do
bra płynęło z wrodzonei świadomości ży
cia. W epoce, gdy człowiek w ciężkiej 
walce z przyrodą wr1zierał się dopiero na 
pierwsze źlebv owej urwistej skały. kM
ra jest cywilizacja oraz wiedza, każde 
~orzkic doświadczenie i k<lżdy lmłesny 
cios musiały poc:flegać takim uog6Jnie~ 
niom. kędy mogła podążać rozbudzona 
iuż wyobraf.nia. ·1 widział on Arymana 
czy Ormuzda, Ozyrysa czy Seta tam. 
gdzie mv rozróżni~my dziś wal?i:c o bvt. 
estoizm i altruizm, idee społeczne i zasa
dy rozkładowe, hasła współdziałania i 

„ 

• 

rl;1żenia anarchjl, zmysł pracy i Instynkty 
niszn:enia, ideę miłości i apologję niena
wiści. W epokach, w których Prome· 
teusz ludzki dopiero zdobywał w żmud
nym w1:siłku ogień wiedzy, gdy myq 
człowiecza w mrokach rozróżniając z 
trudem kontury zjawisk wszędzie naokół 
siebie widziała jeno zagadki i uderzała o 
nie1Jokojące a wciąż nowe tajemnice, odm 
i;t<idywała ona raczej, niż pojmowała tę 
prawdę istnienia, że stanowi ono wypad
kową zderzenia sił twórczych z siłami de 
strukcji. Ujmowano to w koncepcje teologi 
czne, Jak w mitach religijnych. lub w za
sady filozoficzne. jak w i;?reckim hylozo
izmie. Dziś zdefiniowalibyśmy owe zja · 
wisku w prawie socjo1ogicznem. Lecz 
mimo te różnice określeń, abstrahując po
zorne 2miany, prawda pozostała tą samą. 
Triumfuie ona w przyrodzie, zwycięsk!> 
przejawia się w życiu ludzkości. 

Owe :rmagania zmysłu twórczego z 
icłd7ą zniszczenia stanowią kanwę, na 
Jttórej zarysowuje s!ę całokształt dziejów 
h!dZk{tści. Bier.na przezeń krwawym 
s:da!iiem pochody druzitoczące Assur-Na
zirpalów, Ałyłlów. Alaryków. Timur-len
ków. Dżymdshanów; wybuchy I prze
wroty rozjuszonych mas czy oodstęone 
nróhv zaśłe~ionych esrnizmem jednostek 
SvmhorizuJąc sie w os:r,alałym czyni2 He· 
rnstratesa, znajdą swój najPP.?niejszy wy
raz w kainowym czvni2 Lenina. Lecz 

SWITY POLITYCZtłE. 

ponad tern wszystkiem wystrzela zawsze 
zwycięska i zawsze triumfująca myśl 
twórcza takich jak Manu, Menes, Ram· 
zes Il, Solon, LHmrg, Perikles, Juliusz Ce
zar, Justynian, Mahomet, Karol Wielki, 
Bolesław Chrobry, czy jak Homer, Wer· 
giljusz, Dante, Szekspir, Mickiewicz, czy 
wreszcie jak Archimedes, VitelJo, Ko· 
lumb, Kopernik, Newton, Gutenberg tub 
Steohenson. 

Ta wałka Jest potrzebna, może konie
czna nawet. Stanowi ona źródło odra
dzającej się wiecznie żywotności w "itnlu 
zmagań i w wirze niebezpieczeństw. Lecz 
w życiu nie daje ona nigdy trwalszego 
zwycięstwa tym, którzy są zaprzecze
niem życia. Więc też płonne są obawy 
owych, którzy widzą Już zbłiżaJące sie 
i;?roźne chmury zatraty cywilizacji i sły
sza niewidzialne lecz t<;tniace już stopy 
owych mas, co ma.tą powstać i burzyć. 

Nastroje ·dzisiejsze nie są jeno wypł:r· 
wem czadu wojny i objłnvem wdqż s!I· 
niej działającej trucizny. To eoiło~ epo. 
ki, którn sie kończy. Stoimy u kresu krb· 
łestwa brutalnego rnaterfalizmu. Ludz· 
kość zbłąkana szuka drogi orzyszłośd. a 
dro~ę te znaleźć może tyll{o przez na· 
wrót do twórczych idei, <'.o hasęł czynu 
i pracy. Burzyciele zawsze w swym 
si:afo zatraty niszczą wres:u:ie i samych 
siebie. To nieodzowna logika historn. 

C z e s ł a w G •1 m k o w ~ te i. 

Czy pan Waldemar-Wałdemaras wczas zrozumie? 
D7ięki wytrwalości p. V/aldcmara5a 

w przrkonvwaniu opinii europejskiej. iż 
Litwa, mimo bezwgzlednej pokojowości 
polskiej, jednak „wojuje" z Polską, uwie
rzono wreszcie w zapewnienia litewskie
go męża stanu i poczęto myśleć o konie
czności zlikwidowania teg-o jednostron · 
nego stanu wojny, jako niebezpiecznego 
dla powszechnego pokoju. 

.Tasną jest dziś rzeczą dla każdego, iż 
na Zachodzie, a szczególniej w Anglji, cv
raz bardziej dojrzewa myśl o konieczna· 
ści wprowadzenia Litwy na normalną dro 
gę pokojową - z \Valdemarasami czy 
bez \Valdemarasów, czego jednak ci O· 
statni nawet we własnym interesie zro
zumieć nie są jeszcze w stanie, jak rów
nież nie moga pojąć tak prostej rzeczy, iż 
praktyczne Niemcy nie poświęcą swych 
stosunków z Anglją a przeto i swej pozy. 
cji w :Europie dla miłości pana Waldema
rasa. czy innego „asa" polityków kowień
skich 

Zdaje się, czas wielki, aby w .g-towaclt 
pdi1yków litewskich noczęła świtać myśl 
iż politykę Litwv należy nrowadzić w 
myśl interesów Litwy, a nie w interesle 
„przyjaciół", którzy stosunki z Litwa ni<;· 
zhyt przyjaźnie wYZYskać usifują. Po z:~ 
tern r,olitycy kowieńscy winni oceniać po
lityke swych przyjaciół z nad Szprewy 
n;dylko wedłu~ ich nienawiści do Polsk:. 
::i miłości do Kowna. lecz i według tycli 
osoh1iwych uczuć, jakiemi oni darzą Lit· 
win6,v, nmieszkałych w granicach pań 
Sf\\·~ r.icmieckiego. 

Rz~d litewski. w chwilach wolnych od 
paroksyzmu nienawiści do Polski, winien 
przestudjować ze specjalną uwagą me
morjał, jaki Zjednoczenie Litwinów w 
Niemczech ztożyło Kongresowi Mniejszo
ści Narodowych w Genewie w miesiącu 
sierpriiu r. b. \Vspomniany memorjał o
pisuje ucisk i szykany, doznawane przez 
Liivdnów pruskich ze stronv władz i sp0-
fcczc1istwa niemieckiego. Niestety, me-
111oriaf ten nie ujrzat świati'a dzienneg0 
na Kongresie dla tej prostej przyczyny, 
il. zbyt możne i przemożne panowały tam 
wptvwy niemieckie. 

I~zecz nad wyraz charakterystyczm?. 
i~ litewska prasa rządowa. która z ta1<4 
lnlwścią rozpisuje sie o nieistnieiacym 11 • 

cisku Litwinfrw na Wileńszczyźnie, mil
czy o skarg-ach litewskich w Prusach 
Wschodnich. Trudno przypuścić. ażeby 
w sprawie tej nie posiada'.a żadnvch in· 
formac:vi. Posiacla ie nanewno. lecz nit' 
chce podawać ich do "viadoniości 11ubH
czne~. aby nie gniewać i nie drażnić n;e
mieckiego .. przyjaciela", za którego radą 
wojuje z Polską o Wilno. 

Według wspomnianego memorjału Li
twini pruscy skarżą się, iż władze pru
skie fałszują statystykę ludności lite,„·. 
skiej, a prócz tego prowadzą ekstcrmi!"la· 
cyjną politykę wynarodowienia. Auto· 
rzy mcmorjatu stwierdzają, iż podcza'i 
wojny Nicmcv dość przyjaźnie traktowa
li Litwinów, lecź po wojnie hakatystycz
ne szydlo wylazło z niemieckieg-o worka. 
szczególnie po zajęciu Kłajpedy przez 
Kowno. Od tej chwili rozpoczęły się 
prześladowania Litwinów pruskich tak 
pod względem kulturalnym jak i materjal
nym. 

Memorjat podkreśla, iż w prześlado
waniu ludności litewskiej w Prusach obok 
wtadz paiistwowvch biorą bardzo wybit
ny i czvnny udział niemieckie organiza
cje społeczne. a zwłaszcza związki mło
dzieży ze „Stahlhelmem" na czele. Język 
litewski zostat usunięty zupełnie ze szkM 
a rodzice litewscv są tak steroryzowani. 
że bo.ią się wnosić petycje o jeg-o restvtu
cję. Również us11nieto język litf~wski z 
większości parafii litewskich. Rozwy
drzenie dochodzi do tego stopnia, że je
zvk litewski nie Jest tolerowany nawet na 
ulicach i w lokalach rmblicznvch. Orgn
nizacje kulturalne litewskie. jak np. k6t
ka śpiewacze, są szykanowane do teg-o 
stopnia. iż działalność ich została sprowa
dzona dosłownie do zera. Stan taki trwa 
już od roku 19?5. 

Jakich środków imaja się władze nm
slde w krępowaniu działalności zaledwie 
tolerowanych or.ganizacyj i towarzystw 
litewskich. świadczy fakt. iż przy wysy
łaniu przez towarzystwa zaproszeń pocz
ta pobiera od towarzystw litewskich wyi 
sze opłaty, niż od towarzystw niemiec
kich. Óo wiązanki szykan pruskich nale
ży dorzucić następujące fakty: 

a) prezydent regencyjny wydał na 
wystawę w Kłajpedzie zbiorowy pasz· 
port Litwinom, pobieraiąc od każdego 0-
pfate. mimo, iż w podobnvch wypadkach 
nd Niemców żadnej onłaty nie żądano. 
Przy powrocie wielu Litwinów zostało 
ares7:towanych za rzekomo nielegalne 
przekroczenie g-ranicy, mimo nosiada
nvC'h optaconych paszportów niemiec
kich: 

b) 'v roku bieżącym zorganizowana 
zostata wvrkczka dzieci szkolnych na 
Litwę. Wtadzr pruskie - przyznać na
leżv - nozwolenia nie odmówiły. lecz 
W};dały ie dopiero pod koniec wakacyj, 
wober.: czego - n:ecz zrozumiata - wy
cicC7ka do skutku nie doszła; 

c) towarzvstwu śpiewaczemu odmó· 
wiono pozwolenia na wyjazd do Ktajpe-
9.y na święto śpiewacze. 

Tak jak uległ zmianie stosunek Niem
ców do mniejszości litewskiej w Prusach: 
z chwilą gdy Niemcy nie potrzebowały I 
dłużej liczyć się z tą mniejszością, tak nic -
wątpliwie ulegnie zmianie stosunek Niem 
ców do większości litewskiej na Kowień
szczyźnie skoro tylko jurgieltnicy pruscy 
zrobią swoje, lub gdy wskutek zmienio
nych ok o li c z n o ś ci na terenie po· 
lityki międzynarodowej pan Waldemaras 
ze swoją polityką nienawiści względem 
Polski stanie się nietylko zbytecznv, lec:t 
nawet uciążliwy dla polityków berliń · 
skich. 

Wprawdzie traktowanie mniejszości 
litewskiej w Prusach Wschodnich prze7: 
Niemców nie wnosi żadnych nowych e
lementów do oceny wiecznie zaborczego 
ducha pruskieg-o. to jednak może być onn 
dla polityków litewskich probierzem przy 
ocenie polityki niemieckiej w stosunku oo 
Litwy, skłóconej i wojującej z sąsiadem. 
w oparciu o kt6reg-o mo.1rłaby dopiero znz 
leźć realną podstawę do prawdziwegn 
niezależnego bvtu państwowego. 

Tego wszystkiego pan Waldemar • 
\Valdemaras dziś ie~zc7.e nie rozumie. 
Być może zrozumie. Bvle tvlko zroztt· 
mienie to nie zawitafo zbyt późno do jeg-c' 
głowy. 

H. B. 
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Pos~pny c-ień grabarza caryzmu. Raspntin i wvpróżnił szklankt; 
wiedza. że źle bv tobv z 
ośmielitby się sprzeciwić D1f. 
mu, kto się mnie przeciw 
cy lękają się mnie, wszysey 
mną, wszyscv bez wyjątku. 
bym pięścią uderzył o stół, ł 
dzam zawsze to. co chce! 

Dzieje władzy, rozpusty i przewrotności Rasputina. 
Sylweta zamordowanego wegiług opisu mordercy. 

Wśród tvch zwierzeń 
szkiem jeden kielich za drnRtil w) W listopadowym zeszycie „Re

me de Paris" zamieszcza książę :Feliks 
Jusupow (który, jak wiadomo w krwa
wym dramacie zamordowania Rasputina 
odegrał gfówną rolę) p. t. „La fin de Ra
sputin" obszerny artykuł, mający na celu 
przedstawienie egzekucji, dokonanej na 
tym ulubieńcu ostatniej carycy, jako „akt 
obrony koniecznej" i chęć uwolnienia Ro 
sii od zmory, wcielonej w tym mnichu. 

Ks. Jusupow opisuje Rasputina jako 
grabarza caryzmu. W oczach jego był 
on wcieleniem ov.rych ciemnvch mocy, 
które niebawem podważyć miały podwa·
liny carskiej władzy i zniweczyć cały 
ustrój carskiej Rosji. 

Jusupow opowiada o swem pierw
szem spotkaniu z znienawidzonym mni
chem. Bvlo to w r. 1909 w Petersburgu. 
Jusupow był zaprzyjaźniony z panną M., 
której rodzina zupełnie była opanowana 
przez Rasputina. Panna ubóstwiała mni
cha jakby świętego, a Rasputin tak do
skonale umiał łączyć mistykę religijną z 
erotyką, iż panna niechybnie stalaby się 
jego łupem. 

Rasputin bvl średniego wzrostu, mu
~kularny, chudy; miał bardzo długie ra
miona; na czole widniała wielka blizna. 
Nosił długi kaftan i buty o wvsokich cho
lewach; przypominał wyg-lądem chłopa. 
.Twarz jego, pokryta brudna brodą, dłu
gi nos i małe oczy - działały odpycha
jąco. Zachowanie się jego było bardzo 
dziwne - pretensjonalne i pełne lęku za
razem„. 

Rasputin całą swą młodość spędził w 
swej rodzinnej wsi Pokrowskoje na 
Syberji. 

Potem jednak nieposkromiony tempe
rament wyrwał go z zacisza wioski sybe
ryjskiej; począt prowadzić żvcie włóczę
gi i znikał od czasu do czasu w tajemni
czy sposób. 

Raz rozeszła się pogłoska. że wycofał 
~ię do pustelni i w:cd;de żywot pokutni
czy. Jednak nic bylo to prawdą. Raspu
tin awanturował się po świecie. był ty
powym okazem rosyjskiego obieży
świata. 

Nigdy nie był szczerym wyznawcą 
prawosławia. Czut sie natomiast dobrze 
v;śród przeróżnych sekt. rozsianycłr na 
obszarze imperjum rosyjskiego. Oczywi
gcie w późniejszych latach starannie ukry 
wat owe związki, łączące go z sekciarza
mi, by nie narazić. się wpływowYm do
stojnikom cerk\vi prawosławnej. 

Decydujące dla jego karjery byto spo
tkanie z pewnym młodym misjonarzem, 
który uwierzyt w „posłannictwo" reli
gijne Rasp11tina i przedstawil go archi
rejowi f.ofanesowi, ten zaś rzekomego 
„ascetę" wprowadził w wpływowe sfery 
5tolicy carskiej. 

Rasputin począł się obracać w salo
nach petersburskich z tą samą śmialo
scią, co w swej ojczystej wsi. Został 
przedstawiony parze carskiej, a obojęt
ność, jaką zachowY\val wobec świetno
ści dworu, potwierdziła tvlko wiarę w je
go „posłannictwo". 

Książę Jusupow opowiada, w jaki spo 
sób między innemi zdobywał sobie ten 
mnich wpływ na Judzi. 

Był on przedewszvstkiem - hipno
tyzerem. 

- Razu pewnego - opowiada Jusu
pow - wezw"J mnie, abvm usiadł na dy
wanie. PoczaJ bystro patrzeć mi w oczy 
i ręka dotykał mej szvi i czoła. Potem 
t<klakt przy mnie, potożyf rece na mej 
głowie i począł mruczeć słowa jakiej:; 
modlitwy. Uczułem działanie hipnotycz
ne. Ciato moje zdrc~twiało, język jakby 
skołowaciał; zwolna zapadałem w stan 
półsenny. Niczeg-o więcej nie widziałem, 
jak tvlko oczv Rasputina, których fosfo
rvzujące działanie zup ef nie mnie obez
wf adnito 

Razu pewnego miał Rasputin - opo
wiada dalej Jusupow -- wobec mnie „na
pad szczerości". Powiedział mi. że je
stem rozsądnym człowiekiem i że przy
jemnie jest ze mną rozmawiać. Jeśli 
chcesz, powiedział mi, to zrobię cię mi
nistrem. 

Uśmiechnąłem sie. 
- Dlaczego się śmiejesz? - rzekł 

Rasputin zdumiony. - Czy sądzisz, że 

nie mogę spełnić tej obietnicy? Ja mogę 
wszystko. Robię, co chce. a świat musi 
mnie stuchać. Jeśli zechcę, to i ty zosta
iiiesz ministrem! 

- A ministrowie słuchają pana? -
zapytał .Jusupow. 

- Wszyscy mnie słuchają! - ryknął 

- Dlaczego nie niiesz> 
się wreszcie do Jusupowa -
wina! Leczy ono wszvstkle 
tiia, Bóg go nam dat; piiże! 

I Rasputin znowu się~ 

Sowiecki „raj~' w świetle rzeczyw 
Plaga bezdomnych 

w) Pisma sowieckie donoszą, że w Kijo
wie odbvło się posiedzenie rady miejskiej, 
na które) kierowniczka sekcji dla spraw nie 
pełnoletnich przestępców k()munistka Ginz 
burg wygłosiła referat o „Dzieciach prze
stępcach w Kijowie". Według tego refera
tu powyższy sekcja rozpatrywała w pierw
szem półroczu r. b. 1225 spraw mało
letnich przestępców. W ostatnich czas~ch 
zmienił się znacznie charakter popełrua
nych przez dzieci przestępstw, a mianowi
cie zmniejszyła się liczba przestępstw dro
bnych, jak np. handel bez pozwolenia .lub 
:<raclzieże kieszonkowe, wzrosła natomiast 
liczba przestępstw ciężkich, jak to kra
dzieże z włamaniem, oszustwo, rabunki. 
Podczas gdy w roku 1924 cięższ.e przestęr;i
sl wa stanowiły 49 proc., ohecme stanowią 
82,5 proc, wszystkich przestępstw. Za
uważono, że dzieci, które w pierwszych 
latach ustroju S<JW:i.eckiego µópełruały 
przestępstwa pokryjomu i z wielką ob:1w~, 
obecnie przyzwyczaiły się. do. pQpełman~a 
przestępstw w takim stopruu, ze ~ystępu~ 
śmiało, chodzą po tttleśete całem1 zgraJa~ 
pod dowództwem prawo?,yr6'.W, otwarc~e 
napadają na przechod?1ow 1. obrabo~!ą 
ich a w wypadkach, kiedy mterwen1u1e 
milicja sowiecka, stawiają jej czynny opór. 

90 proc. małoletnich przestępców sta-. 
nowią chłopcy - zaś 10 proc. dziewczęta, 
Nie oznacza to bynajmniej, że dz~ewczę_~a 
są mniej skłonne do .przes.tępczośc1, .w K110 
wie bowiem, jak 1 w innych m1as!ac~ 
Ukrainy, podlotki uprawiają pr0śtytuc1ę 1 

w ten sposób zarabiają na chleb. Co zaś 

do wieku małoletnich prz• 
proc. stanc;..vią dzieci do 10 
12 lat; 31 proc. do 14 lat l 
16 lat. 

Z wałczanie plag; bezdo 
nadzwyc;:ajnie utrudnione 
okoliczn0ści. Po pienvsze 
domnych dzieci stale wz 
dopływu dzieci, porzucaj~ 
drujących do większych · 
zorganizowane przez wł 
schroniska dla bezdomnych 
tak niskim poziomie i r 
małemi środkami, że ulo 
dzieci po krótkim pobycie 
ulicznego. 

75 pwc. dzieci ulicznych 
~;nie te, które przeszły p 
sowiecką we wspomnian 
Oprócz tego sytuację ~ , 
cz.n.ość, że bezdomne dzteci 
z jednego miasta do d 
gdy milicja sowiecka za 
na ulicach Kijowa okołoSO 
je do schronisk, liczba ich• 
wzrasta, właśnie wskutek 
wych z innych miejsc 
w~żnic zaś z Rosji. W 
proc. bezdomnych dzie 1 

Ukrainy. 
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JACQUES BAI . ' Tanore bvł nieubłagany i w krótkim czasie ody, nie za1mowafa stę zupełrue domkemh, ła ~:Ludzi'e bo~aci za 

· · · · · k B · ~ sa pr?CV uc s Ob • S ~t • wyprawił huczne weselisko. " uważając, ze JS ra oz~ wysa .-' . g b 1 karzy YCZaj amn~. 0W • Madry wezyr Samar i stara piastunka ni, nie dbała o turbany 1 szaty Yokima, bu- nte mo ą ez e • 
ksieźnlczki udzieHli Gandorze tajemnych j<1.jąc zawsze w obł?kach. przytem zdra- dzi.~8;0t~lnileb:!~~io;{~~ 
t ::td; które nieszczęsna oblubienica chętnie dzał?- go .b~zust~nrne, ~zerpią~ ~ nowych tańczyć, boksować, jeździć Gdy książę Tanore po śmierci swego 

oica wstąpił na tron Indji, postanowił ulep
s2 yć prawa i obyczaje swego królestwa. 

Książę Tanore studiował w Paryżu I 
umiał na pamięć liczne ustępy dzieł uwiel
bianego przez niego Monteskjusza, któreg? 
naukę pochłaniał w Szkolę Politycznc1. 
Między innemi pozostał mu w pamięci u
stęp, odzwierciedlający piękny obyczaj 
starożvtnych Samnitów, tak oto opisany 
przez l\1onteskjusza: 

- Co roku zbierano u Samnitów wszy
stkich młodzieńców i rozważano ich zale
tv i zasługi. Najgodniejszy miał prawo wy
brać sobie za żonę którąkolwiek z dzie
wic samnickich. To samo mogli byli uczy
nić trzej koleino wyróżnieni. W ten spo
sób cnota, uroda, wdzięk, wykształcenie i 
hcgactwo panien stawały się nagrodą dla 
zasłużonvch młodzieńców, co wywierało 
zbawienńy wpływ na młodzież płci obojga 
i było pobudką do pielęgnowania cnót 
wszelkich. 

Książę Tanore postanowił w swej sto
licv Kimurlok zwołać wszvstkich młodzien 
ców i ~zterech wybranych nagrodzić żo
nami. Starv doświadczony minister Sa
mar napróżńo starał się odwieść księcia od 
tego zamiaru, tłumacząc mu, że zmieniły 
się czasy i nierówni stanem oraz przyz~~
cz;ajeniami ludzie nie stworzą t~k szczęs.h: 
wych i dobranych małżeństw, Jak Samruct 
w· idealnej republice Platona. 

Podczas konkursu zosłużonych mło
dzieńców Tanore, siedząc na szczerozło
tym tronie obok swej siostry, pięknej księż 
niczki Gandory, uznał koszykarza Baduca 
za najlepszego syna ojczyzny, albo~iem 
walecznie gromił wrogów podczas ni;iazdu 
Mongolskiego i własną ręką zgładz1ł stu. 
Skoro Baduc dowiedział się, że może wy
bierać wśród wszystkich dziewic Indii, 
spojrzał jednym okiem (drugie ~tra.cił. na 
wojnie) na księżniczkę Gandorę 1 osw1ad
czył, iż ją pragnie pojąć za żonę. 

Piękna księżniczka ze1!1dlał:i .z, I?rz.er~-
1 ~ i zap_e:wniała, że ~oli, poruesc sm1erc, 

zastosowała i kiedy Baduc po skończonych narmętnosc1ach literackie WTazema. c:hodem, grać w tennisa i 
uroczystościach wszedł do jej komnaty. Pewnego dnia Yokim utopił swą. zgry- uprawiać wszystkie sporty, 
przyjęła go uśmiechem pełnym wzgar~y i zotę w głębo~dej studni, pozostawi~1ą; na '1aczom. Do każdego s 
(1świadczvła, iż została z mo:y prawa jego ocementowanm podarte sandały 1 list o "' · · 

przebierać, a wieczory 1 żoną, ale. n1gdy łoża z nim dzielić nie hę· wymownei treści: tańcach. To wszystko wy 
dzie. Prośby i groźbv Baduca nie wzru- „Nie żeń się nigdy z artystką". siłv prostaka. 
szyły pięknej córy królewskiej i Baduc + + + T 

0 
też kiedy Rebecca u 

spędził noc na otomanie. Następne noc~ Trzecim zasłużonym laureatem był bied- Sahatlawę, że będzie m 
minęły podobnie i Baduc przyznał w głębi ny rybak Sahatlawa, który uratował wi~- arytmetyki handlowej, bu 
duszy, że łatwiej dawał sobie radę ze stu lu ludzi z odmętów oceanu. Sahatlaw1e wekslowego i koresponden 
wojakami mongolskimi, niż z jedną księż- imponowały pieniądze i w7dych~ł ~o do- cić przez nieświadomość 
niczką i że źle jest, kiedy żona przewyż- brobytu, to też na Z3.pytame ks1ęc1a Ta- nych bogactw - nieszczę 
sza. meża pod każdym względem, a mąż nie nore powiedział bez wahania: . z przerażenia i wyczerp 
może jej zaimponować niczem, prócz swe: Pra~ne pojąć za żonę córkę Zacan. Rebecca wykorzystała 
g1J dyplomu zasługi, robót koszykarskich 1 Zacarl' był bogaczem tak potę7pym, ż': cha, dała Sahatlawie garść 
;ednego oka. 

/ 
nazwisko jego stało się przysłow10wem t wiła go z pałacu, a rybak 

Po trzech dniach, gdy księżniczka po· zamiast Krezusa wymieniało się w Ki- kupił sobi~ nową łódź I p 
wróciła o świcie z balu, na którym tańczy- murlok „Bogaty jak Za.earl". . . sieci i zabaw z marynar 
ła cały czas z książętami i kalifami, nie Okazało się wprawdzie, że Zacan nte tarni, albowiem równie t 
zastała już swego męża - powrócił do ro- ma żony ani córki, o czem ~ied~y ryba~ kowi przyjąć tryb życia ~ 
dziców w małej chatynce i do miasteczka, nie wiedział ale w zastępstwie s10strzem- zwyczaić się do nędzy, k1ed 
w którym cieszył się szacunkie~ . i sym- ca i przyszł~ spodko-bierczyni Zacari, pięk- statku. 
patją i mógł zdobyć serduszko me1ednego na kształtna Rebecca miała uznać Sahat- • • 
skromnego dziewczęcia. ławę za męża. Czwarty nagrodzony, 

* "' * Piękna dziewica rzewnie płakała, gd~ Rnhadit wsławiony wzoro 
Drugi z kolei nagro~zony za cno!ę. °!'ło, dowiedziała się o swym losie, ale Zacan okazami ogrodnictwa . i . 

dzieniec był pisarczykiem u własc1c1ela nie chciał słyszeć o żadnym oporze. Bo- skromnie oświadczył ks1ęc1 
banku. Zasługa jego polegała na wykryciu .sactwa je<5o budziły zawiść i niechętni wy- _ Ja pragnę za to~arzy~ 
spekulanta, który starał się ob~iżY:ć walu· ;yskaliby "sprzeciw prawom Samnickim za równą mi pochodzemem· t 
lę w Indjach. Pi!=arczyk ten, imieruem yo- powód konfiskaty bezmiernego mienia. Rahaditę, którą znam od 
kim, tracący dnie na przepisy-.vaniu sze- Rebecca postanowiła zemścit się na 87.czcrze miłuję. . 
rei!ów cyfr, miał kult dla poetów, tworzą- :rvbaku za jego śmiałość i pozornie chętna Obo1e młodzi pobrali 
r.ych piękne rymy. To też, gdy pozwolo- ' · · · k' t• ń k' za dotychc,zaso·.vego trybu,żv_ . 
n~ mu wybrać sobie żonę, wskazał poetkę Jo wstąp1ema w zw1ąz i marne s te, -

i'ądała uprzednio od swego oblubieńca, aby kochali się. To też do poźneJ 
Leilę. . . · f · 'k , · l' 

Leila pochodziła z artystyczne} rodzi- podał się staraniom ryz1era, maru urzy- f;iiwie razem zy i. . 
C!Y, oi'ciec i'ei' był wieszczem narodowym, a stv, dentysty, doktora i kra·..vca. Gdy książę Tanore dowt, 

d k · - Czy nie wystarcza ci, że jestem bo- sach czterech par, zamyślił 
iej portrety często repro u owano w ga- liaterem? - spytał rv. bak. czem zwołał S\•rvch ministr 
zetach. Zdejmowała się zawsze trois- ·' I d 

1 d ł 1 -- Prz,'nosi mi to ho!lor. ale musisz zmesc w królestwie n . qnarts i wyg ą a a uroczo, a e w rzeczy- 1 I cl b h d · 
,,r:stośc1' miała piegi, zyze oczy, twarde przejąć się zwyczajami u zi ogatyc ' o Samnitów. 
.„ 1 t' h dtąd należysz - 1'ak trudno dobrać n:atowe kasztanowa-Ce włosy, ostry nos i ;. oryc o • . · 
d7.iwnie kościstą postać. Leili spoc!obał się I Sahatlawę masowano, strzyżono, po- ±yć szczęśliwie - nie mies 
piękny pisarczyk i no::e po~lubne Yokima lerowano. badano. Znaleźli pięć zepsu- spraw sercowych i pozosta 
upłvnęły mu pomyślniej, niż noce Baduca, tych zębów i dziesięć chorób i niedoma- troskę o własną przyszłość. 
za io dni· je~ Leila zatniła_ a.w~ p,.ych~ i gań1 a kiedY. nie chciał zażywać lekarstw. 
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-:--
W schód słońca 6 49 

Zachód słońc:a 15 52. 

W schód księit. 18.57. 

Zachód księt 8.36. 

Dluio•~ dni 09.16. 

Ubyło dnia 7.28. 

-:a:--

nej karty. 

i lo~!rt Bie~ermann. 
· wczorajszym rozsitał się z tym 
znany i powszechnie szanowa
yslow!·ec łódzki ś. p. Robert 
n, starszy syn zatożyciela fir

!ede-rmann. 
ly urodził się w roku 1864 i oo 
Wyższej Szkoty Rzemieślni

odz!, kształcił się dalej jako che
\Vyższej Szkole Chemicznej w 
a następniie praktykował w fa
we FrancjL Po ukończeniu prak
n!cznej wstąpil w lfl85 roku 
pracownik do firmy ojca. a od 
jako wspótwt·aściciel tejże fi-r
at przeważn1·e d!ZliaJem chemi-

. rsk!m. 
R. B~dermainn zajmowa1 się 
pracą społeczna. Instytucje fi. 
często korzystały z ofltlrności 

ś. p. R. Biede,rma111na wśród 
' radnego peirsonelu, jak rów-
cześci spO:eczeństwa. w której 
:ę Zmarły, wywoła żal ogólny. 
niechaj Mu lekką będzie! 

--:::--

STWA W JEZYKU POLSKIM 
JOLACH EWANGELICKICH. 
ielę, dnia 13 b. m. w miejsco
iołach ewangelickich odprawią 
a w języku polskim w koście

a o godzinie 12 superintendent 
erstein, w kościele śwr Trójcy 
z. pastor Kotula. 

NOMINACJA. 
nik mag,tstraitu poseł Mńeczy
ian mianowany został burm!
S!upcy. (b) 

SOKIE ODZNACZENIE. 
ją nas, że b. nacr.telnJk budow
vstrntu m. Łodzd1, obecnie in-

wiatu Łaiski1ego p. Teodor Ga
al odznaczony dyplomem na 
ogólnopolskiej wystawi.e dro
owlanej we Lw01wi·e ornz wiel

medalem od Centiraln.ego To-
a Rolni.czego na oluęgowej wy
!n!czej w Łasku za wzorowe 
ie gospodaTki drogowe! na te-

"iatu łaskiego. (b) 

ń-Obrony Przeciw
zowej w Łodzi. 
uświadamiania społe· 

· wa o niebezpieczeń· 
eh przyszłej wojny. 
owy komitet Towarzystwa 0-
zeciwgazowej opracował ob
o~ram rozpoczynającego się w 
dnia 13 b. m. 11a terenie całej 
~odnia obrony przeciwgazowej. 

..elu zorganizo\vane zostaną spe. 
lekcje dla najszerszych kół spo
·a łódzkiego, które będzie mia
ość zapoznania się z niebeznie-

~. jakie grozi ludności cywilne.i 
zlej wojnic gazowej. Pre-
llt"laszane będą w Stow. Tech
Iskiei Y. M. C. A .. Sto\varzysze
'owców. w Teatrze Miejskim i 
'm oraz w lokalach związków 
'eh. 

s e,ntami będą osoby zaproszone 
0 ~hcowy komitet z Warszawy. 

0 
odczyty wygłaszane będą ró

; ~z wyższych oficerów D. O. K 
~r a oddziałów wojskowych i dla 

działając z Towarzystwem 0-
eciwsrazowej, kuratorjum szkol 
~.~Yrekciom szkół łódzkich. aby 
U,a młodzieży pogadanki na te-

.,, Y przeciwgazowej_ (e) 

f<ITlf iF~ ł ńOZKl". - Sofota. 12 listopada 1927 roktłc 

W r~cznicę restytucji Państwa. 

Dzień 11-ty I isto pa da . w Ł o.dz i. . 
Podniosły przebieg wczorajszych· uroczystości._ 

Łódź z należytym pietyzmem i z wy
sokiem zrozumieniem chwili podniosf ej 
uczcita dziewiątą rocznicę restytucji pań· 
stwowości polskiej. 

Swięto 11 listopada, jako święto pań
stwowe miało przebieg podniosły. Apel 
komitetu obyWatelskiego do mieszkań
ców odbił się glośnem echem zrozumie
nia i zadośćuczynienia obowiązkom oby
watelskim. I n!c dziiwnego. 11-Y listopada 
jest bowiem dla mieszkańców m. Łodzi 
odzwierciadleniem tak zdawafoby się nie
dawnej przesztości, będącej dla każdego 
chwilą wielkich wspomnień. 

Zewnętrzny obraz miasta już w go
'd.zinach rannych świadczył o dniu uro
czystem mile przybranemi balkonam~. 
emblematami, iluminacjami i transparen
tami o barwach narodowych. Szczegól
ną efektownością barw z<l!znaczyJy s!i.; 
dekoracje gmachów rządowych i komu
nalnych. 

Na gmachach placówek konsularnych 
państw obcych powiewały obok chorą
gwi narodowych godfa tych mocarstw. 

W mieście panował nastrój uroczy
sty i podn!osty. Odświętny charakter na 
dawały również zamknięte od R"odziny 10 
rano do 1 po południu wszystkie handle. 
Wolni od zajęć w biurach państwowych ; 
komunalnych pracownicy podwajając sze 
regf codziennej publiczności, licznie zale
gali ulice, szczególnie w centrum miasta. 
Uroczystość zatem, której przebieg poda
jemy niże.i, dzięki sprzyjającej do połu
dnia pogodzie. wypadła ku ogólnemu za
dcwoteniu nader imponująco. budząc wiel 
ki cntuziazm biorących w niej udz!at 
mieszkańców. 

PRZED KATEDRA. 

O ~rn'dzinie 9 i pół ulica Piotrkowska 
zaludniła sie przechodzącemi w kierun
ku katedry licznemi reprezentacjami i de
legacjami. 

O godzinie 10-ej przed kate.drą zebrali 
się przedstawiciele władz rządowych i 
komunalnych, placówek konsularnych 
państw zagranicznych, oddziały wojsko
we garnizonu tódzkieg-o z generalicją na 
czele, delegacje cech6w ze sztandaram:, 
związków, organizacyj sportowych i spo 
lecznych, stowarzyszeń wojskowych i za 
wodowych, oddziały policji pieszej, kon · 
nej i rowerowej oraz oddziały straży o~ 
gniowej. 

. I 

NABOŻEŃSTWO. „. 

W katedrze zajęli miejsca pp.: woje
wo'd.a Jaszczott, komisarz rządu lfycki. 
prezes Sadu Okręgowego Betżvński, pro 
kurator Szmidt, prezes Izby Skarbowej 
Towarnicki, przedstawiciele policji ko
mendanci Foerster i Niedzielski, gen. M.a
lachowski. wiceprezydenci miasta Woje
wódzki i Groszkowski oraz przedstawi
ciele zrzeszeń społecznych i zawodo
wych. 

Uroczystą mszę św. celebrował ubra
ny w szaty liturgiczne J. E. ks. biskup dr. 
Tymieniecki w asystencji licznego ducha 
wieństwa. 

Na zewnatrz kościoła w tym samym 
czasie odbywał a się msza polowa dla sb 
jących przed katedrą oddziałów wojsko
wych. 

Po skoflczonem nabożeństwie J. E. ks. 
biskup Tymieniecki. wyszedłszy na sto
nnie gf ównego wejścia katedry, udzielil 
btogosfawieństwa pasterskiego ustawio
nvm w czworobok żołnierzom oułków 
łódzkich oraz zgromadzo11y111 wokół ka
tedrv tłumom wiernych. 

\V nabożeflstwie nie bral udziału 
przedsta\viciel konsulatu niemieckieg-0. 

DEFILADA. 
Po ceremonjach kościelnych, będą

cych wstępem uroczystości przedstawi· 
ciele władz skierowali się na ulice; Piotr· 
kowską, gdzie na czele z generalicją woj 
skową odebrać mieli defiladę ogólną. 

Jakoż wkrótce przy dźwiękach orkie· 
stry miarowym krokiem przesuwając si~ 
prczentowafv hrofi żofnierzc oddziałów 
garnizonu łódzkiego. Na czele dcfiluią
cych kroczył w dziarskiej postawie 28 p. 
Strzelców Kaniowskic11. dla którego 
dzień 11 listopada jest świętem podwój
nem. nastepnie 31 nułk Strzelców Kan . 
artylerja. straż ovniowa, inwalidzi wo
jenni oraz polic.ia konna. piesza i oddział 
rowerzystów policyjnych. 

DEKORACJE KRZYŻAMI. 
Po odebraniu defilady przedstawiciele 

władz udali się do koszar rezerwy policji 
pieszej i konnej przy ul. Żeromskiego 88, 
gdzie p. wojewoda Jaszczołt udekorował 
komendanta pol. państw. na m. Łódź insp. 
Niedzielskiego Zlotym Krzyżem Zasłu~i. 
naczelnika wydziału śledczego kom. Vla
ycra-srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 
st. posterunkowego Romana Leskiego 
(Piotrków), Władysława Potomskiego
posterunkowego (Piotrków), Kazimierza 
Wiktorowskiego-st. post. (posterunek 
nol. w Koluszkach). st. przodow. Karola 
Podelsaka (Radomsko}. Jana Jwańskieg-n 
przodow. (posterunek poi. w Piątku, pow, 
łeczyckiego), Walerjana Ząbka st. przod. 
('Radomsko), Alfonsa Pośpiecha (I bry~. 
służby śledczei w Łodzi) - bronzowemi 
Krzvżami Zasług. ' 

Następnie p. wojewo'da wreczył me· 
aale pamiątkowe z 11 og-óJno-kra.ioWYCh 
zawodów sportowvch policji państwowej 
w Warszawie 1927 r. komend::intowi P. 
P. podinspektorowi Anatolowi f:Jsessero
wi, podkomisarzom: Leonowi Czvrkowi, 
Stanisławowi Janowskiemu. Ludwikowi 
Hankemu. Mieczysławowi Tarwidowi. a
soirantowi BolP.sJawo\vi Gór~kiemu. przo 
<lownikom \Vładvsławowi Branickiemu, 
Piotrowi Kordeckiemu. Janowi Swieciń · 
skiemu i Teofilowi Zaclkemu, st. posteruu 
kow:vm: JÓ7efowi \:Vilkowi, Janowi Zy
chalskiem11. Ludwikowi Szymańskiemu i 
Ignacemu Langerowi oraz nosterunko
wym: Wincentemu Daraszkiewiczowi. 
Stanisławowi Jachowi, \Vladvsfawow? 
Jarso i. Ignacemu Klimczakowi, Romano 
wi Kubiakowi, Marjanowi Kę,dzierskiemu. 
JP"nacemu Lewandowskiemu. Ewaldo\J.1i 
Miko1aiewskiemn, Janowi Pankowskie
mu. Mironowi Szumskiemu, Aleksandro· 
wi Smukowskiemu. 

Po za tern na!!.'rod:v przyznano: st. 
przodownikowi Stanisławowi Pakule. 
przodownikom Wladysfawowi Branickie 
mu i Wincentemu Mazarontowi, st. przo
'downłkowi Władysławowi Ste.iskafowL 
posterunkowym: Ewaldowi Mikołajew
skiemu. Janowi Szaulikowi, Wincentemu 
Zaraszkiewiczowi. Waclawowi Domagal 
skiemu i Janowi Zvchalskiemu. Posterun 
kowy Stanisław Zieliński otrzymał dw!~ 
nagrody. zaś oosterunkowi Antoni Gocek 
i Bronisław Gustan po trzy uierwsze na
grody. 

. AKADEMJA . 
O godzinie 8-ej wieczorem odbyta się 

uroczysta akademja w pięknie udekoro
wanej emblematami narodowemi i kwie
ciem sali Filharmonji. 

Na uroczystość przybyli: J. :E. ks. bi
skup Tymieniecki. wojewoda Jaszczott. 
gen. Małachowski, starosta Rżewski, re
prezentanci państw obcych i wielu innych 
przedstawicieli wfadz paflstwowych, woj 
skowych i samorządowych oraz społe
czeństwa. 

P. wiceprezydent Wojewódzki zagaił 
akademję, dziękując zebranym za liczne 
przybycie poczem wznióstszy okrzyk na 
cześć Prezydenta Rzeczypospolitej, mar
szałka Piłsudskiego i Najjaśniejszej Rze
czypospolitej odczytał tekst deoesz hot„ 
downiczych do p. Prezydenta i prezesa 
ministrów. Dłuższą prelekcję wygtoc;ił 
poset Antoni Anusz. Orkiestra 31 pułku 
Strzelcó\v Kan. odeg-rata hymn narod1> · 
wy, poczem nastąpiło rozwinięcie. nader 
urozmaiconej części koncertowej, na któ
rą zfożyly się między innemi, doskonafa 
'deklamacja artystów Teatru Miejskiego 
Treny łforeckiej i L11bic1-Lissowskiego o
raz śpiew chórów im. Moniuszki i skar
bowców. O g-odzinie 11-ej podniosfa uro 
czystość została nkończona. 

NA PROWINCJI. 

kiej oraz wielkim pochodem młoazieży. 
organizacji przyspqsobienia wojskowego 
i t. d. Wczoraj odtlylo się uroczyste na
bożeństwo, po którem nastąpiła defilada 
miejscowego garnizonu oraz oddziałów 
skautów, straży, policji i t. d. Uroczy. 
stość zakończona została wielką akade
mją niepodległościową. 

Podobne obchody urządzono w Zg'ie. 
rzu, Pabianicach, Piotrkowie, Zduflskiej 
Woli. Obywatelski komitet obchodu w 
Kaliszu zorganizował szereg bcznlatnvch 
widowisk dla żołnierzy, mfódzieży szkol
nej i robotników. Na terenie categ-o wo.i\j 
wództwa uroczystości święta nienocl! ~ -
głościowe~o uiiały podniosły charakter 

Ze ZW. KUPCÓW CHRZEŚCJ TAN 
PR7.EM .. 1"JESNEGO W WARSZAWIE. 

W dn!n 30 pctźclzi.ernika r. b. odhvlc· 
s'.ę w SaE Związku Rzem: cślrnik.ów 
Chrześcijan przy ulicy Mi:odowej 14 zc
hrnnie or~an;zacvjne Zw:azku Kucców 
.:hrześcijan Przemysłu Mię"sncgo w · \Var 
szawie. 

Do Kom;•sii Organizacyjnej Zwi~zku 
weszli np. Ettg. Getter, jako przewodn:
czący, Balsam. i.ako zast. przewodniczq
ce~o oraz pp. Ciele'Cki. \Vtodarski i M:. 
kulski·, jako cztonko,vie Komisji. 

Związek ma na celu zrzeszcn1le wszv
s!kich kupców chrześcijan prżomys.tu 
mięsnego zorganizowanych w kota: hnr
tcwnlków. detaHstów. \vędHniarzy, w ce
lu współdziałania z wtadzami w uregulo
waniu stosunków w tej dzi·edzinie aindlu, 
przez ukrócenie nadmierne~w pośredni
ctwa i nawiązania bezoośrec!'niicQ"o kon
taktu z producentami i hodo-\vcarni oraz 
pod:niesienie handlu i przemyslu przez or
ganizowan!1e spółdz!elni kredY'towych 
oraz racjonalną organiiza·cję hand'lu ; 
chlodn!ctwa. 
. Związek jest stowarzyszeni.em apoli
tycznem i dz!atal będ!Zlie na terenie gos
podarczym. 

Komunftkat. 

S ARB ATKI 

~UDRE POUR ENFANT; 
. 111 '3 i fi a i. 11 •IU · 
-~-•••• „ •• ••@'. 

W MEVALOWEM PUDEŁKU 
Żądać wszędzie I 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. .... , ... &Siiiiiiiiiimii ... „„ ... „„„. 

Dziś! Dziś! 
Z inicjatywy wojewody Jaszczoft:i. 

zorganizowane zostały w poszczeg(>l- Przepiękny dramat erotyczny P· t. 

nych miastach województwa lódzkiegn ' , m~1· a 
miejscowe komitety społeczne obchodu I I rawo n1nr1ur1nno I 
rocznicy niepodlegtości Paris twa. Na s!m p l:j ft~ l:iy 
tek tej inicjatywy i energicznej akcji ko-
mitct6w obywatelskich - odbyły się w ~;~:y;hc~ły~~~ó:r1~i;idnÓ1~!ęcz'!'ch~:;! 
dniu wczorajszvm w całym szcrc~u miast i Puweł Wegener. 
\vojewództwa łódzkiego uroczyste obcho 
·d · · dl ł ' • p , t Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

Y fOCZl11CY ntcpo el?;tOSCl ans wa. - wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
Szczególnie uroczyście obchód ten wy- i święta od godz. 2 do 3 po południu 
podł w Piotrkowie. Miasto było bogato I m. '75 gr. II m. 40 gr. III m. 30 gr. 

1~dekorowane. \:Vlaśc i:wc uroczystości w so~ty. niedziele i !lwięta od godz. 3 
1·0zpoczęty się w czwartek wiecz. cap- po poi. I m, 90 gr. II m. SO gr. III m. gr. 40 
strzykiem orkiestr wojskowych, strażac-

I 
• .ł • \ • 

I 
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Z życia rzemiaślnika polskiago w Łodzi. 
---:o:---

Jak rozwijał się cech mistrzów krawieckich. 
Jego obecna działalnośt. Przyczyny droży~ny ubrań. Kilka szczegółów. 

• • • 
Równo·cześnie z JXYWsltlanlem cechu 

szewck'llego, zorgan:iz01Wał się w pierw
szych już lafach ilstnienia Ład.Iz~ drug!J naj
poważniejszy cech: mistrzów kunsztu kra 
wi·ecki1eg-o. 

Szkic Mstorycz.niy cechu krawieckie
go w ł:.odzi nakreśl!i~ nam stairszy cechu 
p. Teofil Majewski, op:ierając się na tre
ści< „Złotej Ksi ęgi", wyd'a!nej z· okazji set
!lej rocznicy zatwierd'Zenia przepisów dla 
Zgromadzeń rzemieślrui(:zych w b. Kró
lestwie Polski'em. 

PIERWSZE LA TA CECHU. 

Dniem założenia cechu mistrzów kra
wi:eckich w Łodz~ j.est 18 kwii.eciień 1818 r. 

Byt to okres slfworzenia czterech ce
chów: krawieckiego, szewckiego, piekar
skirego i rzeźnicki.ego. 

Założycielami cechu było 10 kraw
ców. Pierwszym stairs.zym byt Jakób 
fiaiki•ewicz, - podstairszym f ryderyk 
Mi'ller. 
. Wedlug kronlk cechu drugim strurszym 
(w r. 1840) wybrall1y wst:a~ Ignacy Us
sner. - w dziesięć lat późni.ej Wentzel 
U111ilch. Byli to, jak z imion i, nazwli\Sk wi
doczne - Niemcy. Księgi jedn1a1k prowa
dzone były w języku polskim. 

P. Teofll Majewski, 
starszy ~chu mistrzów krawieckich 

w ł.odai. 
( 

' W r. 1858 obrano sta;rszym A. Hiibne
ra - a w 2 lata W. Podgórskiego. Na
stępnie starszymi byli Antom Mączkow
ski, Franciszek Hoffma111, S. Gorczyński, 
Ch. Wutke, K. Batki1ewicz. 

PIERWSZY JUBILEUSZ. 
W r. 1902-im cech krawców obcho.dzi 

pierwszy jubileusz 75 lecia swego istnie
nia. W atmosferze tej uroczystości po
.wzięto doniosłą uchwalę ~tworzenia kasy 
wdów ! sierot po zmarłych czton:kach. 

Poważny kryzys przecho<lziJ cech w 
okresie lat 1904/905. Na tle prądów rewo
~ucyjnych wybuchaty licwe zait:Mgi mię
dzy pracownikami a pracodia.wcam~. 

Po przewaleniu s:ię burzy przystąpio
no do zatożeni1a s.ktaidmicy diodat'k6w kra
wiueckich, w której człoruk01WLe cechu mo
gli je nabywać na wziględnile dogodnych 
warunkach. 

W czasl:e tym s~arszym cechu był 
Wtadysfaw Kopczyński, a następnie 
Adam Wiśni·ewski, wreszcie lginacy Pod
górski. 

W 98 lat po za~·oż.eniu cechu utwa.rw
no Zgromadzeni·e i I\aisę Czeladz:i. 

Sta;rszym Zgromad!zen~a czeladzi zo
stat Józef Czachurski. 

* * * 
Od lat trzech na czele cechu miistrzów 

krawieckich stoi p. Teofil Majewskt 
Pod'starszym jest p. Konstain~y Jagiel

ski. skarbnildem p. Gebauer. 
Członków liczy dz.i<ś cech przeszło 150. 

1Jednym z ważn!.ejszych dowodów poczy
:iań cechu na większą zakrojonych miarę 
'jest zorgani1zowaini1e składnicy przybo
rów krawieckich, mi>eszczącej się przy 
'Al. Kościuszki 73. 

Prezesem wspomnianej skto,dniqt jest 
p. Wladystaw Kopczyński, zastępcą jego 
p. Jagielski. • 

Cech zwraca sałną uiwagę na wycho
. wanie mlodszego elementu, bacząc, by 

· ~en pfilnię µczęsrozrut na }{ursy, 9.o. szk.QI 

zawodowych Specjalnie wyłoniony 'dozór 
kontroluje frekwencję uczniów krawiec
kich. 

Pozatem z pozytywnych prac wska
zać na'1eży na utworzen!Le komisji dla 
obrony członków cechu przed zbyt wy
sokim a więc niiespraw!Jed'lliiwym wymia
rem pod'altku. W wielu wypadkach ilnge
rencja tej kom~sji: uwieńczona była po
myślnym rezultatem . 

• • • 
- )ak przedstawia się dziś obraz ryn

ku krawieckiego? - pyta.my p. Maj.ew
sk~ego. 

- Powszechne narz:ekain1i'a na 'droży
znę ubrań n~e znajd\ują uspraiwiedli:wien!a. 
Wszystko musi się zwaliić na panujące u 
nas stosunki. 

Przedewszystkilem wskazać na1leży na 
wielki·e trudności kredytowe, tak w k1ra
ju, jak i zagranicą. Przed wojną łatwo 
uzyskiwano kredy.t na 6 mDesięcy. Agent 
wst:awial rowar - t01War tein mi!a'l zbyt i 
panował normalny obrót haindlowy. 

Dzi~ tego już niema. Brak zaufania, 
-- cla, - niskie stosunkawo zarobki, -
wszystko to wpływa nader ujemnie na 
konjunkturę w dziedziinre naiszego zawo
du. 

Drugim powodem-jest drożyzna robo
c!lzny i przyborów kraiw~eckich. 

Nici np. koS'Vtlowa~y pr.z.ed wojną 15 
kop., - d'zi'ś za te srune nici zaplacić sic 

musi 1.60 zl. Za uszyde mairynaT'ki po
bilerał czeladnik 3 rb. d'Ztś d'Wadiz.ieśoia do 
trzydziestu złotych. 

- Czy cechy nie m<>gą uzyskać kra„ 
jo wy eh kredytów? 

- Owszem, looz jest to połączone z 
wiełkiemi trudnościrutrl. 

„Resursa" uzyskatla klredyit w wys. 
100 tys. zł. dla 32 cechów. PLeniądze prze 
znaczone były przedewszystkiem d1a 
spółd.zi'elni rzemieślniczych. Z pożyczki 
tej jednak nie skorzysfała an.f spótdziel
niia szewców, ani nasza. 

fak1fem jest, że pomoc „Resursy" 'dla 
nasz.ego cechu nliie byla żadna. 

Mamy nadzieję, że i cech n:ł!SZ w mia
rę rozwoju Łodzi i popraiwy ogólnych 
stosunków ekonom~z.nych uliaiwini tę ży
v:'IOtność, ja.>kiej pilerwfastilci w sobie kry
je. 

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE CECHU 
KRA WIECKIEGO. 

W aimu 22 l!stopadia b. r. o godz. 7-eJ 
wreczorem w lokalu Resursy Rzemieślni
czej (ul. Kilińskiego 123) cxl!będzite się Nad 
zwyczajne Zebra.niie cechu mi•słtzów kra
Wiecldch. 

Na porządku dziieilltlym: 1) spraworzda
nił' Zarządu za okres 3-ch letniej kad:en
cii. 2) wybory nowego Zarządu, 3) wol
ne wn~oski. . --:::--

lu 1z11 ~m. ltanistawa H1stki •• 'atrona Mło~zietu Baloli1klei. 
Uroczystość ta rozpocznia sią w dniu dzisiejszym. 
Dzf'eń 13 Estopada pośwd.ęoony czici 

św. Stani·stawa Kostki, przybi'era .z każ
dym rokiem na znaczernu, srllając sli.ę świę 
tern ogólnie polskml młodzieży kafalic
kiej. Dzlień ten młodzież łódzka św1":ęcić 
będzie z całą wspainiatością. Jui w przed
dweń święita t. j. dnia 12 lL<>topada w so
botę mtodzież mi·ejscowa sta.rszych klas 
ora:z organiizacji · kaiolilckiej zhlerze się w 
kościele św. Krzyża o go<lz. 4-ej po pol., 
gd~Ie zos~anie odpraiwione przez ks. ofi
cjała dr. Jana B;\c.zka krótkIDe rrabożeń· 
stwo z przemówi•enii•em, poczem uformuje 
s'.ę pochód, w którem weźmie ud!zela'ł mfo
dz!eż ze sztandaramt, pochodlnrl!a.m~ któ~ 
remu towarzyszyć będzie siedem or-

!destr. Pochód przej<llzie uU:cami: Prze
jazd, Piotrkowską do kaitediry. W koście
le katedrałnym uroozysłbe na;bożeństwo 
celebrować będzllie J. Eks. ks. biskup dr. 
W. Tymien!eck!. W sam zaś ciz:re.ń św. 
StaITTisława Kostkf we ws:z.ysi'kich kości.o
łach w godz'.•nach ramnych zostamą od
prawione specjalne nabożef1stwa dla or
gaini•zacE młodzieży katolid<iilej, sz.kól śred 
n:ch oraz powszechnych. Po nabożeń
stwach w godzi1I1ach popo!'Ud'niowych w 
23 sialach organizacyj społecznych oraz 
szkolnych odbędą się uroczyste aikade
mje, na które zloży się referaJt o św.. Sta-
11i1Slawie Kostce oraz część wokalno
muzyczna. 

Nowy środek do .walki z gruźlicą. 
Sensacyjna wyniki matody fotometrycznej. 

W Paryżu istnieje specjalny instytut 
profilaktyczny (profilraiktyka - jest to za
pobiegani1e chorobom), na którego czele 
stoi znakomi•tio~ć w swoim rod'zaau dr. 
Vernes. Do n!ego to właśnie udla>f się 
przedstawic~el dziennika „Le Mat.iin" z 
prośbą o informacje, jakiiie są osltaitn11e wy
niki prac w zakres.te walki z gruźlli1cą. 

- Upłynęło zaledwie larl: piętnaśoire -
zaczął dr. Vernes - od cz:aisu. gdy za
częto stopień zakażenia orgaini:zmu okre
ślać zapomocą badaniia krwi'; robitono to 
bez względu na zakażerri1e1 a wtięc tak w 
wypadkach gruźEcy jaik też i syfilisu. 

To badan~e krwi odbywa się po pew~ 
nych czynnościach w praico-wni i1nstytuiu 
naszego, przy pomocy ilnstrumentu orpty
cznego, zv,raneg.o fotometrem, który jest 
zaopatTZOny w skalę z pocMaJką. Dla 
tego narzędzia krew żadnych nille ma ta
jemnic. 

Wiadomo z jeClinej strony, że płuca nie 
sa jedynym siedl!skiem g·ruźlicy; a z diru
giej strony udał.o się stwierdiz.ic dz,j.ęki 
doświ·acl!czeniom w liozbiie ponad 15 tys., 
że każda prób-Olwana krew dająca na· sika, 
li fotometru cyfrę ponad 30, uwiażama być 
może za zaatakowaną prz.ez gruźlilcę. 

- .Takie z tego wnioski< wysuwa 
nauka? 

- Rozumujemy w ten sposób, że sko
rn najbardzi,ej sumi.enne baidaJ111i1e nie wy
kryło gruźlicy w płuc.ach, musi ona mie(: 
siedEsko gdziei:ndz~ej. I, n!iesteity, znaj
duje się je. Tak byto np. z pewnym cho
rvm, który nie miał nic w płucach, a któ
rego krew wyka·zywafa na fotometrze 70. 

Najdekawsz::i i bodaj najważniejszą 
poza tym rzeczą w owym fotometrze 
jest to, że przy jego pomocy można też 
prostować btędne rozpoznania lekarskie . 
NP. .chorY. Jll!l. )Vszelkii.le. ~echy; gruźlicy; 

żył: fotometr jednak wskazuje przy oa
da.niu jego krwl cyfrc 15, gdy tymcza
sem cyfra dla grnźlicy rozpoczyna s!ę od 
30. Z tego wn!osek, że choiremu dolega 
zupełnie co innego. Byt taki właśnie wy
padek, chorego zoperowano i w żyłach 
jego wykryto ~uz, nile mający niic wspól
nego z gruźlicą. 

\V życiu co-dziennym ~e:n fotometr od
aaje olbrzvm~e usługi. Tak np. podczas 
badania stanu zdrowia studentów poli
techniki na 87 badanych w r. 1926 wszy
scy mieli wskażniik poniiżej 20; tylko dwu 
studentów mrato powyżej tej cyfry, mia
ll>CJW'icie 28 i 30. Oczyw!scie, jako zagro
żonvch gruźl'i'cą, W'Zięto obu pod obser
wację lekarską, dzięki czemu udało iim 
s!ę un~knąć tej strasznej chocoby. 

Dla wojska fotometr jest oo:rzę.dziem 
nt•eocen!'Onvm, ula~wia oo bowiiem odo
sobn! e11~e każdego rekruta, podejrzanego 
o gruźlicę lub jakąkolw1ek i1nną chorobę. 
V.' przemyśle fotometr Zll1aikomi'Cie uła
twia angażowanie robotników lub też 
wyznaczanie im takich robót, które mniej 
s~ d1a ich zdrowi:a s:zkodQiwe. Często 
wvznaczen!e taiki1emu czloiwiekowi bar
dŻL:Cj odpowiiadającej pracy stanowi o je
go wyzdrow!eniu lub ciężki'ej chorobie. 

Zapob!ec chorobiie - Z111aczy uleczyć 
ia. Stara to rzecz i znana; ale dl'ziś do
riero, gdy możemy tak dokladinfo badać 
krew można być przekonanym. że lud"l
kość z bieg!em czasu będzie coraz· mn11ej 
c i erpieć. 

--:::--

NOCNE DYURY APTEK. 
Dzlś dyżurują apteki: N. E:pszta]na 

(pj;otrkowska 225), M.. Bartcszewsk!ego 
(Piotrko\.vska 95), M. Rozenbluma (Ce
~iclni•ana 12), Gorfeina (Wschodnia 54), 
~. Kopi:_o:wsKtęgQ _(Nowomiejska JS).. ,{Q 

Znana marka eleganektega 

. CHAM PĄGfie 

Mon op 
~ 

MAISON FONO!E E• 

1-;;portowan• 1. Fruejl btttlg 
'' w opaskę o barwach fr111c~ 

„ORJ61ftALBY PROODlt 
Jeneralue Przedatawid 

THEODOR ETTI A W. 
Kralt6w. Długa 52. W'ledd, ff ... 

Zł6imy g 
na oświatą poz 

Do potęgi Pańs.twa 
oświ.aitę i kulturę obywat 

Prace ośw'.eca•nia i 
obywateia wykonywać 
państwo i samor-ządy llle 
stki1em Towarzystwa 
n.e,tak!1e jak Polska 
Towarzystwo Szkoty L 
rzystwo Czyi:elrui Ludo 

Terenem pracy Mad 
wództwa centra.Ine i wsc 
bieiach Rzeczypospolitej 
ośrodki kultury i oświaty, 
11ajsilni-ejszc slupy gran' 
Bi.bljoteki, Domy Ludowe, 
oświc.tę w duchu nadle 
narodu polskiego; tolerancj 
niego. Pamiętając o tych 
nvch zada·n!ach oświatl'o 
tyć aby b'.ibljotekl, diady 
bra. oksi·ążkę, a Domy Lu 
wa-tv przy pomocy ro 
śwtatowvch praiworzą' 
Prnca ta potrzebuje syst 
sitku dobrej żela'Z!lCj w<>li 

tlasto zbiórki na cele
c!~ ś. p. Henryk Stenki 
wiary obrońca, duch 
rzy, założyciel jej i pi 

Rocznicę Jego zg 
świętem „Dnia Oświaity 
Dzi.eń ten ma na celu 
współczesnym czem jest 
Maci'erz Szkolna., jaki.e są 
kie są obowiązk,i społie 
warstWY obyWateli. W 
wszystkich miastaich, 
wsiach powinny się od 
zumne nawołujące do 
wśród tych wszystkich, 
ty potrzebują. W tym 
rzy w miastach i Czyte 
rządzają wiece oświ~tow 
celu propagandę wa.il.ki z 
ksiiążkowym i obywate 
'dnfi1u zbierają na oświatę 
tia bi'blioteki, kursy ob 
lv dokształcające, kll!rSY 
"\Vydawnictwa, teatry, c 
ki i·tp. 

Grosz złożony na cele 
sk~ej Macierzy Szkolnej · 
:1e, najdokladn.ieisza kon 
iż praca tej i!!lstytucji pr 
wiedniemŁ formami oś 
kluczając najzupełniej c 
ma na celu jedy111iie tlos 
obywatela przez wzmacn' 
rodowego i państwowego. 
Si1enki·eWicz nawoływał 
k:, oświecony, moralny, 
trjotyczny naród". 

Wskazówki jak organ' 
Ośw:iaty Pozaszkol.inej" m 
do okoHczinościowych prz 
propaganrlowe oraz mater 
przygotowało muro Zar 
Polski•ej Macierzy Szkoln 
s){ie-Przcd~ści.e 7 m. 4), 
bycia w Centrali i we wsz. 
Polskiej Macierzy Szkolne 

ZABAWA TOW. SPif 
MARJAŃSKI 

Zarząd Towa[zystwa 
„Chór Marjański" przy ka 
Kostki w Ł·octzi za niaszerrt 
zaprasza swych czto:ników 
na zabawę tainecz.na, która 
dziś o godz. 8.30 \v&ecz. w. 
stwa „Iiandlowc6w P 
Piotrkows'lriej lO&. r • ' 
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I w dniu 10-go listopada r. b. po ciężkich cierpieniach, opatrzony sw. 
Sakramentami, zmarł nasz najukochańszy ojciec, teśf i dziadek 

:t 
ULJUSZ KREGCZY 

Dyrektor i p(okurent Zjedn. Zakł. K. Sche_iblera i L. Grohmana, 
przeżywszy lat 69. 

na stary 
godz. 2-ej po 

cmentarz katolicki odbędzie się 
przy ulicy 

·Wyprowadzenie zwłok 

w dniu 13-go listopada o poi. z domu żałoby 
• 

Zawadzkiei Nr. 1. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele św. Józefa 

w dniu 14-go listopada o godz„ 10-ej rano. 
Na smutne te obrzędy ząpraszaja krewnych, przyiaciól i znaio·mych, 

pograżeni w nieutulonym żalu 
\ 

Córka, syn, synowa,: zięć i wnuczęta. 

'eka nad szkolnictwem 
odow12m w Łodzi. 

atorium tMzik!te otrzymało z Mi
a Oświaty okóllJl!iik, w którym 
się zwracaini'e uwagi na roz
olmctwa zaiwodlowego na teren!e 

. Ministerstwo 21w1'aica uwagę na 
iczność, iż m~od!zież, która me ma 
i~ ani zdolnośd do wyższych stu
aukowych, p0W11'lnna mi.ee od'p.owie
tkoły rzem!eślnioze. 
się dowi~dujemy kuratorjum w naj 
h dn'.ach zwoła naira<ly paświięco

trzac}:I projektów milnliJs!ttra oświaty, 
brucktego. 
~leżnie od powyższiego okólnika 

rium otrzymafo pi:smo Minister·· 
Oś,v!aty, w którem zwraca się 

na. s~zególną troskę o wycbowa-
odz:ezy szkolnej. (i? 

R FABRYKI MUELEOO PRZY 
ULICY LESZNO 3. 

raj w g-odzinaich rannych wybuchł 
Lw szarparni fabrykn Miilcgo przy 
es~no 3. Do pożaru zarweziwano 

Oddzi:dy straey ogniowej. 
łOdz!tlneJ a~ji ratuwniczej udało 
~ stłumić. Jaik usta.lila dOchodze

!"ine, I>Oiair pow&ta~ wskurek nad 
• 11v rozgrzania s1ę szarpaicza. 
aty nieznacZ!Ile. Poża.r powsta~ w 
PTacy, (r) 

ZLIWA INAUGURACJA RADY 
S~IEJ W BELCHATOWIE. 

~t~tec~nem zatwierdzeniu przez 
.. OJewodzki wyborów do Rady 
e1 -:V .Bełchatowie, zwołane zosta
d~J Pierwsze jej posiedzenie. Mia
z~tez~kl~ burzliwy przebieg, bę-· 
.Powiedz1ą ponownego przepro
ia wyborów. 

i&łosow~niu przy wyborze burm: .. 
hc~t~kfw magistratu większo:;ć 
zr o y a biate kartki. 

iwe Posiedzenie zostalo przer
(e) ......... . . 

/ 

ANTONI BRUDNICKI 
lnzynter Elektrowni Łódzkiej 

zmarł w dniu 9 listopada 1927 r. 

W zmarłym tracimy nieskazitelnelfo zwierzchnika. 
Cześć Jego pamięci I 

-Monterzy i Pomocnicy 
Wydziału Instalacyjnego Elekb·owr:ai Łódzkiej. 

• 

Sekretarz Sądu Pokoju defraudantem 
Pierwszy dzień rozprawy sądowej. 

Wczoraj Sąd Okręgowy pod pr21ew0-
Jniictwem sęclz:·ego Arnolda w asystencj: 
sędziów Kurczyńskiego i Jmczyńskiego 
!"ozpatrvwat sprawę Aleksandra Ogro
eowczvka, oskarżonego o nadużycia na 
stanowitsku sekrctMza Sądu Pokoju w 
Zgiiierzu. Oskarżał prokuraitoir Mandeck:, 
hronił oskarżonego z wybont adw. Ko
hvHński. 

Oko11ircznośc! spirarwy 9rz.edsitawi·ają s!ę 
jaik naistępuje: 

W dniu 24 si·ervniai 1926 r. prezes Sądu 
Okręgawego w Ło<fiz1i, p. Tadeusz I<'.amitet1 
skii, przeprowadzając i111spekcję w Sądz'.e 
Pokoju, stwierdzil w obecności sędziego 
Lucj'aim fanusze·wsk1iego, brak J)ieniiędlzy 
w kasie„ pobrall'ych tytułem oplat stemplo 
v,rych przez sekreta!l'za sądu Aleksandra 
Ogirod10iwczyka, pod którego pi·eczą ple-
11uąd1ze się znajdowały. Ogó!em st\.v!.er
dzono brak 983 zł. 

Sekreta·r~ 0gTod.orwczyk, który, ba
\vi.ąc po za b'.urem, nie wi.edziat o prze
prowadzonej inspckcjii1 ii przybył już po jcJ 
ctokona11l'i11 na zapytaii1ie sędziego Ja:nu
sz,erwskJego, gdZJ!.e są pien l·ądze, zmieszał 
c;·ę i przeprosiwszy sędz'.cgo, wyjccha·t du 
Radoogio.szcza, gdzioe w urzędzie ska'fbo
;wym zakupi'ł za 940 zł. znac.Zików. stem-

pJowych, które przywi6iz.ł sędziemu, 
n.~wi1adcza;ąc, że 43 zł. wpłaci naz:a1utrz. 
-.}dy tego n!·e uczynit -nie mogąc wystarać 
~;ę o pien1ąd·ze, zosfat z polecenia JYroiku
ratora na powiat łódzki p. Mandeckiego, 
:'. resztowany. 

Po osadzeniu Ogrod<JWCzyka w aresi
GL~. rodz!n.a jego wypłaioi:ła bra•kujące 
43 zt 
. W toku prowadzonego p.rzec•iwko Ogro 
dO\vczykav;i dochod'zeni·a okazało si-ę, że 
od 170 z górą o.sób Ogrodbwczyk pobrał 
znaicmil(! większe opłaty stemplowe niż 
należa.fo. 

Na przewodzie sądowym oskall'żony 
nie przyznał slę do iiillkrymdir1owanych mu 
czynów. Swiadkowi:e, których w pi1e·rw~ 
:>zym dniiu rn:zprawy zbadano 70, zezna
wali naogól koczystnie dla OS'kairżoncgo. 
ll'świadczając, iż ni.e przypominają sobie, 
by p.obuerał od nich wygórowane opłaty 
stemplowe. 

O g"Odzinie 4 po p.o.l. p.rzewodrniiCzący, 
scdzia Arnold. odłożył dalszy c;J ąg ro7.
pra w do d:nna dzls;i'ejszego do godzi.ny 
S. rano. 

Dz.iś w god,zinach wieczomwych spo-
dzkwaine jest ogłoszenie wyroku. (r) 

--_:::.--

listonosz - defraudant 
przed sądem. 

Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
sprawę Michała Slusarczyka, listonosza 
III oddziału pocztowego w Łodzi, oskar
żonego o nadużycia. 

.Jak wynika z zeznań świadków, w 
kwietniu r. b. kierownik III oddziału po
cztowego w Łodzi p. Mieczysław Pod„ 
górski wręczył listonoszowi Slusarczyko
wi 33 listy. zawierające protestowane 
weksle, celem doręczenia ich adresatom 
oraz zainkasowane przez pocztę 116 zł. 

Ślusarczyk zainkasował gotówkę lecz 
nie wniósł jej do kasy urzędu pocztowego 
oraz więcej do pracy nie przybył. 

O defraudacji powiadomiono wydzial 
śiedczy, który przeprowadził dochodz~ · 
nie. S!usarczyk został aresztowany I 
przekazany do dyspozycji wf adz sądowo 
śledczych. 

Na przewodzie sądowym Slusarczvl<. 
przyznał się eto winy, tłumacząc swój PO· 
stępek ciężkiemi warunkami materja!ne
mf. 

Sad ogłosił wyrok. mocą któreg-o Mi 
chał Slusarczvk został skazany na 7 mic 
sięcy więzienia. (r) 

ZAŻALENIA. ODHIORCóW PRADU 
PRZECIWKO ELEKTROWNI W 

PIOTRKOWIE. 
W aniu 9 b. m. udał się do Piotrkowa 

kierownik referatu elektryczne(!;<> okr~
gowej dyrekcji robót publ. w Łodzi, inż 
Teodor Szyszko, w celu rozpatrzenia skh 
danych przez odbiorców prądu zażaleń 
przeciwko elektrowni. 

Do biura starostwa piotrkowskiego, ,,. 
którem urzędował inż. Szvszko, zgłaszali 
się w znacznej liczbie reklamanci. 

Wszystkie zażalenia zastana szczegó· 
łowo rozpatrzone. (e) 

Z KOIA FIZYKO-MATEMATYCZNEGO. 
ZaTząd Koła fizyko-Ma~ematycznegc 

za naszem pośrednictwem zawiadamia, 
że dz·iiś, t. j. dnia 12 listovada b. r. w loka
lu Centralne.i Bibljoteki Pedagogicznej 
przy ul. Pi-Otrkowskrej 104, dom łlelnzla, 
o godz. 8 wiiecwrem wizytator, p. A. M. 
Rus~ecki, wygł05i odcz}'lti p. Ł ,,Rachunek 
przybliżeń _dzi esi-ętmycii" „ 



Dnia 11 listopada 1927 roku po krótkich cier 
pieniach rozstai się z tym światem 

j: 
•• 

przeżywszy lat &3 • 
.J 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 
listopada r. b. o godzinie· 11mej z kaplicy na stary 
ewangelickim cmentarzu. · 

Pogrążona w smutk 

Rodzina. 

Po krótkich - cięikich cierpieniach z~arl w dni 
wczoraiszym nasz llieodżalowany szef 

„ tp. 

ROBERT BIEDERMAN 
W zgasłym tracimy wielce czcigodnego zwier 

chnika i wdzięczną pamięć o Nim na zawsz 
w sercach nasżych zachowamy. 

' 

Urz~dnicy Firmy R. Biederman 

W. poniedziałek1 dnia 14-go listopada 1927 roku jako w pierwSZl\ 
bolesną rocznicę zgonu 

,.tp. 
Franciszka Karola "Pawlika · 

odbędzie się Msza św. w Katedrze Św. Stanisława Kostki o godzinie 
8-ej rano1 o er.em życzliwych pamięci zmarłego zawiadamiają 

żona z dziećmi. 

.!. 
ś. fp . . 

· ANTO~NI BRUDNI 
Inżynier Elektrowni Łódzkiej 

zmarł w dniu 9 listopada 1927 r. 
W zmarłym tracimy nieskazitelnego kolegę. 
Cześć Jego pamięci! 

rtauc2yciele 
Miejskiej Dokszt. Szkoły Zawodowej dla E 



dzlł usłYszymy z gło· 
ter radJo-aparatu? 
•• Wlłl'IUawsłdoJ ałacjl 

11adawczej. 
ta, 1Z-&O listopada. 
awa, 1111 m. - 12.00 Komunikaty; 15 OO 
ty; 15.10 Transmisja z Filha.rmonji Wat

" J akadem}i ku czci św. StaJ!lis·laiwa Kostk'.; 
~ad wydruwniciw perjo<lycznych omó-

Hen:ryk Mościcki; 17.20 Odczyt p. t. 
ść Żeromskiego" wYgtosi dr. Konrad 

17.45 Program dla naJmtodszych. Audycja 
a: Baiki o grzecmej Kazi, misiu i por:e
lalecix:e; 19.00 Komunikat rolndczy; 19.15 
cl; 19.35 Rad;okronika; 20.00 Odczyt p, 

oby wenerycwe a zwyrodnienie rasy", 
p, dr. Henryk Szczodrowski; 20.30 Muzy

Wykonawcy: Orkiestra P. R. Pod dy·r. 
Górz~sldegQ oraz Wiitold Elektoro

iew), Tad. Gór.zyński (skriz.), Leon Nar-
(harfa) i Stan. Narwroc.ki. (fort.); 22 OO 
ty; 22.30 Tral!lSmisia mttzyki tane~znej. 

--:::--

TEATR MIEJSKI. 
premJera po.godnej k001edii Jm1.chillna Por 
acr poranka", ikłóra '!>Odobna w charakte
slyooej sztu!k,i Nicoodemiego „~w:it, dzfoń 
miała Poclobne jak :tamta wielkie powodze 
wszystkich scenach polskich. 
glówn<l), popisowej roił kobiecej Karo!in1 

• w głóW11IeJ męskiej Wlocnistaiw Ziem
który jedoocze§nie komedię wyireiysero
kO'raCja Konstantego Macl:iewi·cza. 
ątek o godz. 8 mm. 30, kooiec 3-ch a'któw 
11~. 

Jutro o godz. 3 ł pół ostatnie niedzielne J>Q°W'tó 
r.zenie „Dziadów". Ce.ny J>QiPUlarne. Wieczorem 
PO'wtórzeme „Daru pcra:rJca". 

Wtorek i c~rtek przysz!ego tygo;dnia „Kre
dowe koło" pa cenach popularnych. Bilety w 
cukiern; Gosto.msk!ego. 

TEATR KAMERALNY 
zapełnia się co wieczór ;najwytwarnieiSU\ pub~i
cznością nasze.go miasta, która entu7.jastycznie o
klaskami nagradza nieporównallll\ wiirtllQ'Zowską 
gr.ę Ju:noszy-StępQIW'Skiego. 

W odpowiedzi na liczne życzenia - przedsta
wienia w Teatrze Kameralnym rozpoczynają si~ 

o io<lz. 8-ej min. 45. J1l!trzejsze przeds.ta-wiieni'! 
1100pocznie się wyjąłkowo o godz. 9 m. 15 wdecz. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś Teatr Popular.ny występuje po raz pierw

szy w bieżącym sezonie z QJ>eretką Pawła Li.<1-
cke'go „Gri-Ori". Swietna ta opere.tka graną byfa 
na wszystkiich scenach z olbrzymi em poiwod.ze · 
ni:em. Obsa<lę tworzą: Zielińska, Jurd?itlska (rol1 
tytułowa), U11bański, M.oranowkz, Górecki. Tarta 
kowkz, po za tern liczny chór sta~ystów oraz tań
ce w wykonaniu specJalnie zaangaiowamiej pary 
baletowej. 

mv A PRZEDSTAWIENI A DLA DZIECI. , 
DzM o ~z•nie 4.20 po południu i w niedzielę 

o ~z. 12 w poludn.le w Teałree Popularnym dla 
dzieci ba§ń scenie7JOO. w 4-<:h aktach p. t. .,Króle
wna Kasia" pod reżyserJą A. Góreckiego. Ceny 
nafniższe od 1.50 do ·10 groszy. 

TEATR POPULARNY W SAU G':YFQĄ 
Dzlś o god.z. 8.20 wlecz-0rem i Jutro o godz. 

4-ej po pctudniu i R20 wieczorem w saili Oeyer .t 
P·iotrkowska 295. efektowny dramait na tle emi
gracji rosyjskiej p. t. „Szal mifości" w premiero
wej oosadzie. 

T.EA TR REW.U I OPERETKI W LODZl. 
We wt<Jrek 15 lis.topada r. b. w sali k.Lna .,Im

perjał", ul. Zawadzka 16, otw:iera swe podwoje 
teatr p. n. „R~s:ki Ptak". Repertuar obejmuje na! 

nowsze rewie wairszawskie i paryskie oraz operet 
kl. Kierownikiem jest zna.ny komik Anton.l Ka· 
czorowski. Zespól składa się przeważnie z :ut. 
operetki krakowskiej „Nowo~ci" pp.: B. ttalm'~
ska, Wqsowf.czówna, Bożeńska, Okszań5ka, Za· 
drawska, pp. Kaczorowski, St. Kowals1cl, art. s:e· 
vy lwowskie], Gustaw Wermuad uczeń prof. Le· 
Jiwy, I. Da'!lecki, Remin i in. Kierownik Uterack1 
l:. Domai1ski. Kierownik muzyczny prof. Piotrow· 
ski. Baletmistrz A. Piotrowski. Administrator I. 
Siekierzyński. Balet 8 girls. Na pi·erwszy ogie(1 
pójdzie rewia K. Toma i Własta „Gd:v dziewczyn
ki idą spać". 

JUTRZEJSZY PORANEK SYMFONI
CZNY. 

Jutro, w n,iedzielę, o gooz. 12-eJ w potudnfo, 
o<lbę<!zie si.ę w filharmonji pierwszy ina~guracy! 
ny poranek symfoITTkz.ny, na którym wysta'Pi u~a
lentawana planistka JarriJJa fa,mllier-ttep.nerowa 1 
odegra z t01Warzyszeniem orkiestry 'koncert hr
tepia:nowy Czaflmwskiego. Orkiestra Pllharm-0-
niczna pod wytra!WITTą batutą Bronisława Szulca, 
wyk<>na bajkc M<'niuszki ornz piękny poemat sym 
foniCZ'llY Smetany p. t. Vltava. a na :zakończenie 
wylwnana zostanie uwertura I~-0ssil[!Jego „Wil
helm Tell". lnau11:Uracja sezonu OrJdestry Pllha~
monlcznel wz:bud:r,tła w naszooi mieśole dufe za
interesowanie I odtad J>QIT'ankl symfoniczne odby
wał się będą w każdą niedzielę. Ceny przystę11>ne 
dla wszy-stki<:h, a miaoowicie od 1 zł. do 4 zł. 

DRUGI I OSTATNI WYSTĘP SASZY 
LEONTJEW A. 

W czwartek, dnia 17 b. m. pożegna Łódź nal
wybltniejs:zy współczesny przedstawiciel sztuk; 
tar.ccznej Sasza LeontJew, który na iiierws'Zy;m -:ld 
by,t~'Vll ·wi·eczon;e w fiJharmonji wy-wart nad~wv
cz~ine wraże.1 ·'e. Tyle poe:r..j.i i piękna. łyile wzru· 
szeń i namietmiści nie wykazał dotv'.::hczas żaden 
ta:ncerz. Nie darmo słynny 'Pisarz Herma,nrn Bahr 
wyra'Zit się o LeoJJtie~ie „Jest to tańcz~cy Moi<;
si". CzwairikowY 'Program z.awierać będzie jetle
naścic wielce interesujących tańców. 

---·::-:---

OLSKA KA ALERJA TRIUMF UJE. 
Entuzjazm Amerykan. Popularność naszej jazdy. 

, hip, hurra ... ! 
nt kopyt końskich, naszej kawa
wiącej za oceanem, rozlega się po
echem po całym świecie. 

d taki entuzjazm i szacunek dla 
polskiego, ukazującego się na a -

międzynarodowej? 
rt polski, a zwłaszcza jazda konna, 
ałą, żmudną i godną podziwu pra
rzeźbia sobie coraz wyraźniejszą 
do sławy i pierwszeństwa wśród 
'w, posiadających wszelkie dane 
rostu tego sportu i postępu. 
walerja polska w ostatnich trzech 
takie poczyniła postępy, że uznano 
najlepsz.ą na świecie. 
tuziazm i szacunek dla kawalerji 
ej tern więcej wzrasta, że wyprze
ona tych wszystkich, którzy uwa

dotycbczas za niepokonanych pod 
em inicjatyWy, organizacji i bo-

lski kawalerzysta pozbierał sobie 
Y z taborów, wyszkolił je, prze
wypielęgnował i dziś przewyższa 
którzy od dziesiątków lat wycho
obie specjalne stadniny. przechodzą 
rsytety sztuki jeździeckiej - jed
owem, nie szczędzą czasu i pienię
a wytworzenia wzorów. 
z skromny kawalerzysta zafrium
w zeszlvm roku za oceanem naa 

i pewnym siebie Anglikiem, WY-
DYm i zahartowanym Francuzem, 

Hiszpanem czy wierzącym w 
Amerykaninem. 
·~ !azda nasza ma ju't urobioną. ao
m1ę, poważają ją wszyscy i.„ liczą 
nią, jak z niezrównanem mocar · 

ekspeavcja lfawalerzystow na
Wyruszała za ocean. natrafiła na 
śł~ą przeszkpdę ze strony Niem
ktorzy spowodowali opóźnienie wy

aby tym sposobem zmniejszyć' 
· naszych jeźdźców. zmuszonvcli 

l ać w zawoaach hippicznych 'tui 
ądowaniu. 

dycja spostrzegła się w pore i 
omiła organizatorów wielkich za-

o. wycofaniu się jeźdźców poi· 
z Podaniem motYWów. 
ery~anie, doceniając zasług-i naszej 

er11 1 mając szacunek dla mistrzów 
eh, zdecydowali się przesuPąć 

. zawodów hippicznych, aniżeli zgo
lię na wycofanie triumfatorów. 

Kraj entuzjazmu i aolara docenia war
tość godności najwyższej, to też cierpli-· 
wie czekano na przybycie naszej ekspe
dycji. 

Rozgtos i zainteresowanie zawoaaml 
hippicznemi, w których brali udział jeźdź .. 
cy nasi, zwYcięzcy „Puharu Narodów", 
był tak kolosalny, że zabrakło miejsc na 
widowni, a bilety najtańsze w dniu zawo
dów, kosztowały „tylko" 50 dolarów. 

Ody tam - za oceanem - wszyscy 
się radują z okazji zwycięstwa naszvd1 
ka\valerzystów, wychodzą specjalne do
datki ze szczegółami, gdy na ustach ka~ -
aezo Amervkanina wyczytuje się slowa 
pochlebne dla polskiego triumfu. u nas w 
kraju zaledwie skromnemi wiadomościa
mi w k:lku wierszach podaje się w pi
s111ac:h wzp1iankę o tern, że w takim to 
turnieju Pdacy uz-srskali kilka pierw
szych miejsc. 

Czyż zwycięstwa naszych reprezen
fartów za oceanem nie powinny napawać 
nac; radością i wzbudzać chociaż trochę 
entuzjazmu. ponieważ pochlebne słowa o 
Polsce rozbrzmiewają potężnem echem 
pe całym świecie. 

Triumf naszych repre:i:enfantów za o
ceanem zbieg~ sie szczęśliwie z wielką u
roczystością obchodu 9-lecia niepodle~ło
ści państwa. 

Ody my tutaj w kraju mamy powoi:h' 
oo radości i czcimy nasza rocznicę oswo
bodzenia sie, tamci za oceanem roz~rta
szają imię Polski i nrzykuwaja do siebie 
nietylko rodaków, lecz powiększają ka
ary naszych svmpatyków i przy.iaciót 

Przez sport oo przyjaźni - to potę.t
ny magnes. 

Może nie usłys:.rn nasi wybrancy toa
stu za ich bohaterski wyczyn, niech za to 
wiedza, że przyjdzie i na nas czas entu
zJa7.mU, entuzjazmu UOzieJającego się. 

Hip, hip, łiurra!. 
Inż. K. 

GRECJA NA IGRZYSKACH AMSTER· 
DAMSKICH. 

Malutka Grecja, w które] stolicy od
hvły się 1896 roku pi.erwsze nowoczesne 
Tg-rzyska Ol!mn!jskie, wysyła do Amster
damu hardzo liczna drużvne reorezenta
cvjm\. c:;k1adającą się z 40:tu do 50-ciu za
wodni~ków. 

Komunikat Urządowy 
Zarządu Ligi li. 

Wyznacza się na dlzień 13 b. m. zaiwo
dy o mistrzoshvo Ligi l'I-ej pomiędzy K. 
S. „Orkan„ - „Pogoń" na boisku przy 
ulity Wodnej, o godz;iniie 10 m. 30 rano. 

Zarząd Ligi II. 

HOI.AND.JA W OLIMPIJSKIM TUR
NIEJU PIŁKI NOŻNEJ. 

OEmpljski turni1ej pitki no.ż.nej ma już 
zapewn!one wwodzenie. 'Veźmie w ruirn 
ndzial W:ękswść państw europejskich, 
drużyny amerykańskiie, japońska, kana
dyjska, :Egipt i PohtdiTI. Afryika. 

Do turnieju tego łfolandja przygdto
wuje się ze szcz.ególiną pieczotowditością. 
N'ie dziwnego. Za'itr1teresowanie turnie
jem, a z ni'm i d<Jchody kasowe wzrastać 
będą w miarę posuwainia s.ię w serji roz
~rywek na.rodowej reprezentacj! holen
dersldej, gdyż olbrzymia większość pu
bliczności właśnie w tych grach n0J}Wlię
cej będlz,i;e za!nteresowana. 

Trzecie miejsce, zdobyte w oliimpij
skich turn'..ejach w Lo111dy.nie, Sztokholmie 
i Antwerpji oraiz czwarte w Paryżu, oży
w:ają nadzieje Iiolend>rów, żie pirzy swo
jej publi.czności i we Własnym klimaicie 
zdotają oni wywalczyć solJii?e miejsce w 
finale. To też treni111g olimpijskiej druży
n:v holendersk!ej będde bardzo .i1ntensyw
ny. Oprócz cał,ego sizieregu gier treni!tn
~ych z zawodnikami angiielskimi1 -
Hotand~a rozegra następujące poważn·e 
mecze międzypaństwowe: 13 Hstopada 
ze Szwecją, 20 Hsooipad'a z Niemcami, 11 
marca z Belg-ją, 1 kwi,etnliia rewa1J1ż z Bel
!l:ią w Antwe·rpji, 22 kwietnilia z Danją i 6 
maja ze SzwajcaTją w Ba'ZvleL 

ILF: KOSZTOW Ać BEDZIE AMERY. 
KAŃSKA :EKSPEDYCJA OLIMPIJSKA. 

Co cztery lafa na lg-rzyska Olimpij
ski·e przyjeżdża liczna i wspaniale wy
ćwiczona drużyna Stanów Zjednoczo
nych Ameryki Północnej. I w przyszłym 
roku do Amsterdamu pnypfyn,i;e specjal
:1v okręt. w!ozący przyszlych zwycięz
ców, a Yankesi zapewnią swej rcprezen
til.cji wszystkie możliwe wygody i udo
i!'Klni,enia. Ta wyprawa po laur olimpij
ski, cenio.nv w Amervce nieomal jak w 
starożvtne~ Orecii - bedz:e kosztował 
nibrz~rm!c ·sumy, bo jak obliczahl 875.000 
dolarów 

Na srebrnym ekranie. 

KINO „LUNA". • 

„DOJ\\, JAKICH WIELE.„" 

(Mrowisko ludzJ). 

O filmie, w którym główne role Interpretują 

Aud Egede Ni.ssen. Erika Olessner i Alfred Abel 
można a priori twierdz.ie, ie jest doskonały, Jak 
bowlem dowodzi wielokrotne doświadczenie, b· 
żde z tych trzech na'Zw~k daje zawsze gwaTaITT
cję uczty artystycznej i to nietylko co do gor 
aktorów, lecz również pod względem ja-kośc.i da
nego obrazu. 

Nic więc d?l!wnego1 że talen•t tych trojga zna· 
-komitych artystów, skojarzony w jednym progra
mie w filmie pod tyt. „Dom, jakich wiele ... " 
(Mrov·isko ludzi), stworzył iście rewelacyjną 
całość. 

film ten przynosi zaszczyt metylko n1tern!e· 
ckiej. ale i europejskiej sztuce filmowej. Sw:fadczy 
on, ie berlińskie wytwórnie kinematograficzne 
doskonalą się i europeizują w szybldem tempie. 
Reżyseria zdumiewa finezją szczegółów i dosko· 
natym rytmem, po.zbaw'ionym dłużyzn, cechują· 
cych niekiedy filmy niem'ieckie. 

„Dom, jakich wiele ... " zasługuje również na 
wyróżnienie J>Qśród innych filmów nieprzeciętno· 
śoia tematu i dobrą inscenizacją. 

KINO •• ODEON". 
„WENUS Z WENECJI". 

Steep. 

Kino-teatr „Odeon" -po doskonałej komedj; z 
Pa.tern i Patachonem wystawia doskonały dramat 
sensacyjno-sakmowy p. n. „Wenus z Wenecji z 
Normą Ta~madge w roli głównej. 

Wielce ciekawa akcja toay się na tle prze
pię,knych widoków Wenecji. Glówną rolę kreuje 
doskona!a Norma Talma<lge, która swą rolę ujęła 
po mistrzowsku. 

Nad program daine są dwie doskonale jednook· 
tówki rysowaine. 

„ . • „ ---I::---

Co zrobiła firma Cegielski 
dla sportu w Poznaniu. 

tłowa hala sportowa. 
Firma H. Cegielski w Poznaniu urządziła 

.1ia swych pracowników przy ul. Górna 
Wilda 180, wspaniałą salę treningową, w 
której będą się mogły nawet odbywać więk 
sze imprezy spartowe, ponieważ sala ta 
może wygodnie pomieścić około 1000 osób; 
Sala będzie zaopatrzona w jeden ring stały 
(6 metrów kwadr.) oraz w kilka prowizo· 
rycznych, które będzie można usunąć w 
ciągu najwyżej 5 minut. Próćz tego ma być 
zaopatrzoną w wszelkie inne sprzęty spor
towe. Powyższa hala sportowa ma służyć 
do treninj!ów zimowych dla wszystkich od
działów Klubu Sportowego „H. Cegielski" 
Otwarcie hali połączone będzie z imprezą 
ciężko-atletyczną. 

OLIMP JADA A POLSKA. 
fako plerwsza z zaipowi1edzia1ny.ch Brcr 

szur, ukazata się nakfadem Polskiego Ko
mitbetu Oltmp!jski:eg<o książeczka propa-
1'a.ndowa pod powyższym nagłówkiem 
pióra p. Marjana Ra,szke. Na jej dostęp
TI<\ i zrozum!1ałą dla każdego treść Sikla<l'a
ją się: wyjaśnieni1e genezy nowożytnych 
Olimpjad, kilka rysów z hiistorji olurnpi·z
mu, ud'Z:iat Polski w dotychczasowych 
Olimpjadach oraiz z1riia:czerui1e spOlfeczne 
:~rzysk. Ntewi,elką tę brOS1Zurkę, ilustro
wainą szeregiem zdjęć, w obecnym okre
sie przedol1'.lmpidskim każdy z zajęciem i 
pożytkiem może przeczytać. 

SIEC PODKOMITETÓW OLIMPJJ. 
SKICH. 

11 ak wiaaomo Polski Komi,tet Olimpij. 
ski„ ki·erujący całoiksztaltem przy~otowaó 
Cło IX-ej Olimp.jady powO'ta~ do życia w 
Zakopanem. Pod!komi1~et Olimpii.jsk~„ któ
rego zadaniem jest przedlewszystkiem 
moralna r matedalna opieka nakl untcho
mlonym tam przeszfo od mi1esi.ąca ośrod ·· 
Idem treningowym dla sportów zimo
wych. Pozatem Podkomitet bęchie pro
wadzi~ energicziną propagandę na cafem, 
Podhalu na rzecz wsp6M2iafania społe
czeństwa w zapewnieniu odpowi'eanich 
środków polsk,iiej ckspedvcji do Amster
damu. Obecnie Polski KomHet Olfunpij
ski orzystęnuje 'do 'tworzeni/a podobnych 
podąrnmi·tetów we wszystkich ważni1ej
·szych m!Clst Rzplitej, dz.iięki czemu 
skoncentrowana d.otyichcz.as w War
szaw!c akcja przcdolimpii'ska og;arnilać bę 
c.lz!.e .coraz szersze warstwy i grupy lud
ności. 
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Od jakic
1
h warunków zależeć będzie postęp 

kultury rolnej w Polsce? 
ex) W szeregu wysiłków, zmieł"Za)ą

cych do wzmożenia produkcji rolnej w 
P-0Jscc. zajmuią bezsprzecznie pierwsze 
miejsce melioracje, a w szczególności dre
nowanie gruntów. Samo już wykonanie 
drenowania, podnoszące jakość roli przez 
odprowadzenie nadmiaru . wody i do
puszczenie do roli powietrza, podnosi zna. 
cznie zbiory. Zwyżki osiągane zwłaszcza 
na gorszych gruntach, dochodzą do 100 i 
więcej procent poprzednich zbiorów. Do
piero za drenowaniem idzie intensyfikacja 
rolnictwa, polegająca na wprowadzeniu 
nowoczesnych narzędzi i wielkich ilości 
nawozów sztucznych, które na ziemiach 
zbyt mokrych przeważnie sie nie opłaca
Ją, Jest więc drenowanie inwestycją o 
podstawowem znaczeniu dla rolnictwa 
polskiego i państwa, gdyż powiększa zna
cznie zbiory i majątek narodowy, zamie
niając tereny bagniste na żyzne pola. 

Obszary, wymagające melioracji, są u 
nas ogromne. W samej MałoPolsce wy
noszą one (podług inż. Prokopowicza) 
około miłjona hektarów, w Kongresówce 
zaś (bez kresów) około 5,700,000 ha. 
Z obszarów tych zmeljorowano przed woj 
ua wMałopolsce t/17, w Kongresówce zaś 
1/40 część. Jeśli weźmiemy Pod uwage 
koszt drenowania, wynoszący przed woj
ną od 300 do 700 koron, obecnie zaś 350 
do 700 zł. za hektar, to sumy, które trzeba 
włożyć w osuszenie gruntów samej Mało
polski. sięgają wysokości całej obecnej 
pożyczki amerykańskiej. Włoscianin nasz 
mógł za czasów austrjackich drenować 
prawie za darmo, bo pokrywał zaledwie 
jedną trzecia część kosztów, na co dosta
wał Pożyczkę na lat 30 na 3 procent, 
resztę płacił w fonnłe subwencji rząd i 
wydział krajowy. Wspomnienia tych cza 
sów są teraz przeszkod~ w prowadzeniu 
akcji mel]oracyjnej na terenie Małopolski, 
ho dziś koszta melioracji gruntów Ponosić 
muszą sami zainteresowani, pożyczkę zaś 
na 5 procent w Państwow~rm Banku Rol
nym otrzymują spółki wodne na Jat 6 
do J 2. Ponieważ dochodzą do tego jeszcze 
koszta administracyjne t inne. więc pro. 
cent wypada właściwie wyższy. .Jest to 
zrozumiałe przy obecnym braku kapita
łów u nas, lecz niemniej stanowi prze
szkodę Poważną dla rolnika, który nie 
może płacić wysokich procentów na 
krótki. a cóż dopiero na długi termin. 

skie w MałoPOłsce nłe mają tu poważniej
szych wyników, w przeciwieństwie do 
reszty Polski, gdzie komasacja Postęi>uie 
znacznie żywiej. Przyczyna tego stanu 
rzeczy leży nietyle w niezrozumieniu 
korzyści z komasacji płynących, Re raczej 
w obawie włościan, .że przy komasowaniu 
Jll()gą dostać za swój większy: a gorszy 
kawałek ziemi, mniejszy lub odwrotnie. 
Pny dużej rótoorodności gruntów w gmi 
nach zachodnie) Małopolski istotnie za
miany tego rodzaju musiałyby mieć miei
sce. Zmeliorowanie gruntów, "ryrównu
jąc łeb warto§'ć I jakość, może stworzyć 
w przyszłości korzystnieisze warunki 
takie I dla komasacji. 

Dokonanie tych dwóch olbrzymich 
prac postawiłoby dopiero rolnictwo p0l
słde na takiej stopie, iż moŻtlaby liczyć na 
ooroczny, mniej włęcej stały eksport pro
duktów rołnych, gdyż zależność od złych 

żniw zmniejszyłaby słę w znacznym 
stopniu. Całe takie rolnicze połacie kra· 
iu, jak np. zachodnia Małopolska, które 
nietylko nie wywożą zboża, lecz muszą 
go jeszcze dokupywać, zwiększyłyby 
swoją aktywność w tej dziedzinie pro
dukcji, przyczem znikłoby olbrzymfo bez
robocie, panujące na naszej wsi. Ażeby 
jednak rolnik mógł dok<>aać tych zadań, 
połt'zebuje pożyczek tanich i na długi ter
min, a nadto innej. niż dotychczas, ochro
ny produkcji rolnej, by ta mogła liczyć na 
koniunkturę światową i zapewnić w ten 
sposób zwrot poczynionych wkładów. 
Obydwa te postulaty rolnictwa zaczynają 
sie realizować w tym roku. Z jednej stro
ny wysokie, jak nigdy dotąd w Polsce, 
ceny ziemiopłodów, z drugiej zaś dopływ 
łrnpitaMw obcych pozwalaj~ spOdziewa\' 
się szybkiego postępu kultury rolnej. 

Inż. 'E. P. 

~lłllałe~ o~rotowy w 1nemyile młJnaniim. · 
ex) Prezes Małopolskiego Związku 

Młynów p. Alfred Prenkel ogłosił nastę
pujący artykuł w sprawie niemożliwości 
stosowania podatku obrotowego od koń
cowej wartości w przemyśle młynar
skim. 

Dotychczasowa forma stosowania po
datku przemysłowego przy młynach han
dlowych musi w konsekwencji doprowa
dzić do tego, że młyny handlowe ruch 
swój, już ad minimum ograniczony, w zu
pełności wstrzymają. Jeżeli uwzlędni
my, że przemysł młynarski nie jest prze
mysłem wytwórczym, ale masowym 
przemysłem przetwórczym, którego con
ditio sine qua non istnienia polega już w 
samem założeniu na szybkim i pełnym .1-

brocie i na tym właśnie obrocie polega 
również cata możność osiągnięcia zarob 
ku, to zrozumiemy, że podatek, który si~ 
tej możności a priori przeciwstawia, dzia· 
la nietylko niszcząco na tę, tak ważną 
gatąź przemysłu rolniczego, ale równo„ 
cześnie niszczy jedno z poważnych źró · 
del podatkowych. 

nej swej sprawności. · To znaczy, :te co 
dziesiąta część przetwarzania odbywała 
się za darmo i tę w tej formie uzyskaną 
dziesiątą część ogólnych kosztów mógł 
dopiero teoretycznie repartować jako za -
robek netto na całych dziesięć dziesią
tych częściach. O ile natomiast tych czę
ści posiadanej energji nie zużytkował, to 
w miarę ich braku, albo żadnego zysku 
nie mógł osiągnąć, albo pracował ze stra
tą. 

Tymczasem forma stosowania poi:lat
ku przemysłowego przy młynach handlo
\".'ych, przypisująca opłatę podatku w wY 
sokości 2 i pół proc. od całej końcowej 
\vartośct uzyskanego przetworu. a nie od 
uzyskiwanego przychodu za czynność 
przetwarzania, stanowiąca jedyny i cały 
zarobek brutto młvna. przeciwstawia się 
podstawowej zasadzie istnienia tego 
przemysfu. Na pop~rcie tegoż twierdze
nia przytoczyć można następujące ilustra 
cje, wzi~te przykładowo z kampanji mły
narskiej od wrzefoia 1926 r. do lipca „ 

1927 r. Ceny pszenicy za l0.1X.i3 
4005.- przeciętny koszt tra~ 
ją zł. 240.- 1 proc. prowizja 11rzy 
pach zł. 40.- co razem dale cene 
młyn zł. 4.285.-. KalkulacYina 
przemiału zł. 350.- koszt worka 
2 proc. koszt pieniądza i ase 
96.30, 1 proc. pwwizja sp 
zt. 48.15, co razem stanowi zł. 
Podatek obrotowy z tej sumy 
z:. 123.99. 

Wedle powvższego przykłada 
mtyn o dziennej sprawności 1 
ziarna. pracujący przez 300 dtl 
przy dochodzie brutto, wyno 
350.- x 3000 wagonów a 1000 
nicy, t. j. zł. 1.050.000.- zaolacić 
łu 2 i pół proc. podatku obro 
cznie zl. 371.970.-. 

Tymczasem podstawowe 
go przemysłu przetwórczego 
orji, jak i w praktyce przyilllUJI 
malny przypuszczalny zarobi 
(zysk) młyna handlowego na 10' 
wedle powolanvch przykladdy 
105.000.- rocznie. gdy sam ie4ea 
podatek wynosi 35 proc. netto. 
szych cenach zbo:ża podatek ten· 
szy, a więc w analogicznym 
przy cenie pszenicy 51.46 zł. 
proc. netto, a przy 56.96-48Dllt, 
Zdaje się, że z tern fiskalnem 
należałoby bezzwłocznie s~ 
masowY przemysł przetwó?CIJ; 
jest przemysł młynarski. nawi 
siątej części takiego obciaże 
Zwyżki cen surowca i prze 
ją żadn~go wp'.ywn na z~ 
handlowego. wprost przeci 
handlowe niczego tak sie 
iak falowania cen tak w 
dól. W razie zwyżki muszą 
coraz droższym surowcem. 
zbycia się w przetworze po 
cenach nie są pewne - gdyt 
zachowuje się w miarę z 
bardziej odpornie - a nato 
zniżki mtyny muszą_ tracić. 

Najlepszym tego dowodem 
wisko decydujących czyn 
cnej aktualnej sprawie twor 
V1rych rezerw zbo?:ov.rych, kt 
z uwagi na wysokość cen 
się, gdy tymczasem młyny 
w dzień, bez względu na ce 
surowiec i dzień w dzień 
dawać. 

Pomimo to przygotowawcze prace meljo 
racyjne ida zwłaszcza w ostatnich dwóch 
latach, tak w Małopolsce jak i w Kongre
sówce w dobrem tempie, co widać naj
lepiej z wielkiego zapotrzebowania inży. 
nierów meljoracyjnych. Pracubce u nas 
Krajowe Biuro Meljoracyjne (wykonuje 
plany darmo) nie może nadążyć zgłosze
niom ze względu na szczupły personel, to 
też spółki wodne, nie chc~c zw!ekać z wy 
konaniem d:-enowania, zgłaszają się bądź 
do Warszawskiej Spółki Meljoracyjnej, 
bądź do świeżo otwartego Biura Meljora
cyjnego Małopolskiego Towarz:vstwa Rol 
niczego i ponoszą chętnie koszta planów. 

Podstawowem założeniem przemysłu 
młynarskiego jest zasada równoważenia 
ilością taniość jego przetworów. Zasada 
ta dotyczy w równej mierze strony han
dlowej, jako też i strony technicznej tego 
przemysłu przetwórczego, którego suro
wiec jest kilkanaście razy droższy od 
wynagrodzenia brutto za przetwarzanie. 
O ile chodzi o strone techniczną, to np 
młyn o dziennej sprawności 100.000 k!r
ziarna, na samo uruchomienie swych 11-
rządze(1 maszynowych, bez żadnego ob· 
ciążenia pracą zużywa 5,000 kg. węgla, a 
dla przetwarzania każdych 10,000 kg. 
ziarna zużywa 500 kg. węgla więcej, czyli 
że przetwarzając tylko np. 20,000 kg. ziar
na spali 6,000 kg. węgla. a przet?'arzają.: 
natomiast pełnych 100.000 kg. ziarna ·w 
żywa 10.000 kg. węgla. 

w przedmiocie ·pożyczek europejsk" 

Jest to dowodem większego niż przed 
wojna uświadomienia i interesowania się 
włościan postępem rolniczym. Spodzie
wać się też należy, iż przeprowadzenie 
meJjoracii stworzy korz}·stniejsze wanm
ki, zwfaszcza w l\fałopołsce dla drugiej 
nieslycbanie ważnej akcji, t. j. komasacji. 
Wtośdanie nasi, gosp0darując niejedno
krotnie na kilku hektarach, rozrzuconych 
w kilkunastu kawałkach, odległych zna
cznie od siebie, co wprost uniemożliwia 
dobre zorganizowanie gosp0darstwa, opie 
rają się na komasacji. Niechęć jest tak 
silna, iż chcąc zorganizować spółkę wo
dną dla drenowania, zapewniać trzcha, iż 
przy tej okazji nikt gminy nic zmusi do 
scalania 2runtów. To też urzedy ziem-

Wynika z tego, Żt w pierwszym wv · 
padku zuj;ycie samego węgla wynosi od 
każdych 10,080 kg. ziarna 3.000 kg. wę
g'la, gdy tymczasem w drugim wyJ?adku. 
przy wyzyskaniu pełnej sprawnosc1 swo
ich urządzeń zużycie węgla wYniesie od 
każdych 10.000 kg. przetwarzanego ziar
na tylko 1,000 kg. węgla. To samo dot)o·
czy ogólnych kosztów, jak smarów, pa
sów zużycie maszyn, konserwacji, ad
mini~tracji i w wysokiej mierze kosztów 
robocizny. 

Tak teorja. jak i praktyka z czasów 
przedwojennych wykazały, że zarobek 
netto czyli zysk każdego młyna polegat 
na zaoszczędzeniu dziesiątej części swych 
kosztów brutto, w razie wyzyskania pel-

ex) Vv ostatnich czasach utarł się na 
amerykańskim rynku kredytowym zwy
czaj zwracania się przed poqpisywaniem 
pożyczek zagranicznych do departament:~ 
skarbu celem zapoznania się z jego w tcJ 
materji opinją. Depar'tament skarbu po
dał niedawno do wiadomości publicznej 
tę linję swej ogólnej polityki, której na 
przyszłość trzymać się będzie w spra
wach pożyczkowych. Według oświad
czenia tego departament zasadniczo od„ 
mawiać będzie swej zgody na podpisarńe 
pożyczek 1) zaciąganych przez państwa, 
które nie uregulowały jeszcze ze Stanami 
Zjednoczonemi swych rachunków, wyni
kających z długów wojennych i 2) zacią
ganych przez organizacje monopolowe. 
które z punktu widzenia poważnych inte
resów amervkańsk.!ch uważać należy za 
szkodliwe. Departament zalicza w dal
szym ci(\gu do kategorji niepożą<,lanyc~ 
pożyczki, przeznaczone na kupno brom 
i amunicji, jako też wszelkie pożyczki nie
produktywne z punktu widzenia celowej 
P.;cspodarki narodowej. Stanowisko depar 
tomentu wobec tej ostatniej kategorii po
życzek nie zostało jednak jeszcze defini
tywnie sprecyzowane. 

Taka polityka departame 
przedmiocie pożyczek zagr 
ogół nie wywołuje w kołach 
wanych sprzeciwu. natomiaśł 
da przedstawiania projektów 
zaopinjovrania departamen 
jest dość ostro potępiana 
kańskie koła finansowe, kt 
w szczególności na to, że fa 
dzenia przez departament P 
znaczonej dla jakiegokolwi 
wpływa ujemnie na notowa 
wartościo,vych tego państwa 
amerykańskich. Zatwierdzeni 
kolwiek pożyczki uważane 
czaj za swego rodzaju gwar 
lecenie pożyczki ze strony d 
skarbu, co może z łatwością 
\V błąd zainteresowane koła. 

Omówiony powyżej stan 
w pierwszym rzedzie rezult 
nej polityki amerykańskiego 
tu skarbu i tej wyjątkowej r 
grywa on i od~rywał przy 
niu spraw walutowych E 
jen n ej. ---.x·---
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Perspektywy najbliższej przyszłości. 
Stabilizacja waluty polskiej prze· 
ana jest w szybkiem tempie. W 
dekretem stabilizacyjnym, okre

ustawowa wartość zlotego, 
ony zostaje art. 47 statutu Banku 

postanowieniem, gloszącem, 
ucja emlsyjna wymienia bilety 

e bez żadnych ograniczeń wedtu~ 
wYboru: 1) na monety złote, 2) 
y złote w stosunku 5.924.44 zło-
1 kg. czystego złota. 3) na czeki 
ne w walucie wvmienialnej na 

~Dzienniku Ustaw nr. 97 z 5-go 
aro ~ię rozporządzenie znoszą

wicie reglamentację walutową. 
tnieje zupełna swoboda handlu 
I, przekazywania zagranicą do-

drogą nleograniczony-;h kwot pie
' wysyłania pocztą oraz wywo
icę walut. czeków, przekazów. 
, weksli i wszelkich zobowi~-

lężnych. 
Polski podnosi kapitał zaktado-

100 milionów na 150 milj. złotych. 
stabilizacji złotego na nowym 

le zmienitv się głównie pozycje 
wspomnianej instytuc.ii bardzo 

le. W druR"iej dekadzie paździer
zeliczono bowiem zapasy kruszcu 
instytucji emisyjnej podług warto-
,44 d. za 1 k~. czystego złota. 
an~ w ten sposób różnice kurso
kazano jako rezerwę specjalną. 
złota i srebra zwiększył się w dru
kadzle października o 138.310.419 
171.094. zl., zapas walut I dewiz 
o 1842~8.204 do 446.829.954 zto
atomiast netto wskutek zwiększe
zobowiązań walutoWYch i reporto 

o 19.664.631 zl. do kwoty 44.552.303 
tylko o 164 .. 573.573 zł. do kwoty 
.651 zł. Różnica kursowa na kru
walutach wynosząca 214.443,064 
kazvwana w poprzednich bilansach 
wach jako strata, dała po przelicze 
WVfkę 79.674.421 zł. i uwidocznio
la w pasyWach jako rezerwa spe
Portfel wekslowy zwiększył się 
ef dekadzie o t 1.520.575 do kwo-

.767.711 zł. Salda na rachunkach 
eh i innych zobowiązaniach wzro 

lB,5 do 293,l mi]j. Obieit biletów 
ych zmn!ejszyt się o 11.370.420 
ty 832.112.480 zl.. natomiast stan 
monet srebrnych i bilonu, :Przv· 

zapa5u banku zwiększył się o 1,5 
mili. zl. Pokrycie kruszcowe obie

otów wyniosło na dzłeń 20 pai
a 88.47 proc. 

Banku Polskiego za III dekade 
ika wykazał dalszy wzrost za~ 

ota i srebra o 4.502.887 do kwotv 
81 zł. Zapas walut i dewiz 

zwiększył sie o 4,2 do 441 milj. a 
skutek zmniejszenia sle zobowią·· 
utowych i reportowych o 305.036 
4,5 milj. zł. i wynosił po potrące~ 
mnianvch zobowiązań walutc-

396.827.777 zl. Portefl wekslowy 
Yl s1ę o 870 tysięcy do 432,6 mi-

• a pożyczki zabezpieczone zasta· 
1,1 do 31 milion. zl. Salda na ra
h żyrowych i Innych zobowiąza~ 
mn!ejszyły sle bardzo poważnie 
k końca miesiąca o 78.1 do 214,9 
· Ostatnia dekada października 
a Poważny wzrost obiegu bankno-
97.300.720 do kwoty 929.413.200 zt. 
lskich monet srebrnych i bilonu 
zył się o 123.000 do 1.9 milj. zl. 
na giełdzie dewiz jest w dalszym 
tnaty. Zapotrzebowanie, wY110Szą-
200 do 300 tysięcy dolarów dzien-

a cześciowo Bank Polski, czę
e zaś banki prywatne. Popyt na 

w gotówce iest minimalny, tak, źe 
ćrvch zebraniach nie są one na

, .tbwa,ne. Kurs oficjalny dolarów 
ez zmiany 8.88. kurs aewiz na 

' ork 8.90. Bank Polski płaci za do-
w większych odcinkach 8.86, w 
ivch 8.85, za dewizy amerykańskie 
ranzakcje kablem na New York 
ow~dz~ się na 8.81 i trzy czwarte. 
~am1an1e gotówki na kabel dopta·-
1J'4, Przy zamianie czeków na ka-

4 pron:ille. W obrotach prywat-
l~~rzy1~u1ą ~lę dolary na poziomie 
CU w ządamu 8.88 w płaceniu. De

ropejsklc wykazują w ptzeciwief 
, do dolara dość znacr.ne wahania. 

·~C~y sir, ich fluktuacją na rynku 
~wiatowym. Bardzo słabą ten

.0 aJą dewizy na Oda1isk notowam~ 
173.55 i na Berlin. notowane 

Tranzakcie czerwońcami sowie-

ckierni przeprowadza się na 3.92 dolary. 
Parytety złotego oparte na stosunku 

1 kg. złota równy 5.924.44 zł. przedsta
wiają się w stosunku do Innych walut na
stępująco: Dolar -- 8.9141 zł„ funt szter
ll11g. - 43.38, frank unji łacińskiej - 1.72. 
szyling austrjacki -- 1.2.543, pengo wę
gierski - 1.5590. marka niemiecka -· 
2.1234, gulden holenderski - 3.5831, ko
rona unji skandynawskiej - 2.3888, gul
den g-da11ski - 1.7352, beJg·a - 1.2394, ru
bel złoty przedwojenny - 4.5868. korona 
a!.ł&;rjacka - 1.8063. 

Obroty rublami zlotemi nieco sie 
zwif:kszył-y. Płaco110 za nie ostatnio 4.73 

i 3/4, co przy parytecie 53.55 oapovilada 
~tosunkowi 8.88 za 1 $. Bank Polski płaci 
za monety złote: ruble - 4.50. M. n. -
2.12, Korony - l.BO. unję łacińską -- 1.72, 
dolary - 8.91, funty - 43.37. funty ture
ckie - 39.16, korony skandynawskie -
2.38 floreny holenderskie-3.50. dukaty-
20.38, monety srebrne: ruble now. stem
pla - 2.93, starego - 2.28. M. n. - 0.76. 
tmję i korony - 0.63, floreny - 1.68, 
gram czysteg-o srebra 15 i 2/10. K~,rs obli
czeniowy 100 zfotych w złocic wynosi 
nadal 172.00 a gram czystego złota 5.9244. 

z. w. 
-----·x---

t -KAPITAł, ANGIELSKI W WĘGIERSKI!\\ 
PRZEMYSLE WLÓKIENNICZY~t. . 

Eksport towarów włókienniczych z Łodzi. 

ex) Poważna aJil'gfelska grupa fin.ainso
wa ptowa<liz! rokowania z miarodalinemi\ 
cz~n'.llkami węgi·ersldlemi celem otrzv
maima koncesji na wybud&.vatlli.e na Wę
~~ch wiel1~iej fabrykr wiókiernnkzej, któ 
reJ produkCJa równafaby si·ę 9/4 01gólncj 
produkcH obecnego przemysfu wfókienn;
czego. Fabryka ta produkowaJłaby przede
WS'Zystkiem te gatll'nki tawarów które' 
Hczyćby mogły na zbyt na rynk~cn bat. 
kańskich. 

Pri:fdziernik zaznacaył s!ą spadkiem wywo:iu. 
Pafdziernik przymilósł po raiz pierwszy 

C•d szeregu miesięcy zja!W'isko sp.adku 
'!ksporht wrók&eninilczych towairów z 
t,odzi. f.ksport towJirów 'tych od szeregu 
mcesięcy wykazywaJ stały wzrost. Nic 
JP.st to jednak zjawl·sko zatrważające. po~ 
ni•cważ eksport łód'zki ma cechv wywozu 
sez.onowciro i zwykle w olTesiC miesięcy 
jes.!•enno-zimowych spada, podnosząc się 
dof)!ero od miesiąca maja. T::i~c więc w 
1'aźdzforn~ku wywtC'z.i1000 z Łodzi goto~ 
wych towarów ba;\Vełni;:i;nych biatvch 
21.316 ldg-. na sumę 333,657 zł., towarów 
kolorowych 424,761 klg. na sumę 4 m:Ijo
ny 12 tys. 346 zl, towarów wet•niainych 
-1'1,055 klg. na sumę 638,939 zł., towarów 
pólwetnianych 34,742 klg. na sumę 319,334 

zł., a wreszcie przędzy czes.av.ikowej wy
wieziono 38,472 ldg. na sumę 953,509 zt. 
U~órem więc eksport wł6kii1enrni-czy Łodizi 
v„yrazit się w paźdzforniku cyfrą 566,346 
klg. tkalflin na sumę 6 mi1lj. 370 tys. 785 
zl. W porównaniu z paMziemli!dem ub. 
1·oku oznacza to jednak pOJ>ra'Wę, która 
vyrafa s.lę liiczbą okolo półtora miljona, 
\V porówna·niu jed1r1iak z w1rześniem r. b. 
eks-port spadł o miljon 500 tys. z.t. Na 
czele krajów eksportujących z Łodivi sto~ 
nadal Rumunja, pochłaniając prawnie po
?o\vę całego wywozitl (2559 tys.) , dalej 
Lhva (J m!lj. 28 tys.), Daleki Wschód 
1 okol o 900 tys.). Anglja (404 tys.), na 
ostiatniem miiejscu - Niemcy (10 tys. 
tł.) (e) 

WYSTAWA PRZEMYSŁOWA 
W BUŁGAR.Il. 

Związek przem:vstowców bułgarskich 
złożył na rece ministra handlu i przemy
słu memorjał. projektujący zorganizowa-· 
nie w roku przysztvm z okazji 50-lecla 
niepodległości Butgarji narodowa wysta
wę przemysłową w Sofji. Ministerstwo 
handlu i przemvsfu postanowiło przychy
lić sle do wniosku związku przemysłow
ców i podięto kroki celem zrealizowania 
tego projektu. 

Cegła I ruch budowlany. 
Rozmowa z przewodniczącym ziazdu przemysłow

ców cBramicznych, p. Ignacym Chabielskim. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 11 llstopada 1927 roku. 

Londyn za 1 funt szterl. 43.50. Zurych 
za 100 zfotych 58.20. Berlin 46.92 i pół---
47.32 ł pół, wypłaty na Warszawę i Po
znań 46.95 - 47.15. Gdańsk 57.56 - 57.72. 
wyplaty telegraficzne na Warszawę 
57.53 - 57.61. \Viedeń czeki 79.34-79 .. r::;?. 
Praga 378.60. ex) Przez dwa d\ni; ubilegte obradował 

w \Vairszawie zjaad ogólTIJ01Polski przed
stal\vic.ieli organizaJcjb ceramioznych, któ· 
rv powziął szereg donioołych dla życia 
gospodarczego postanawiień. · 

P. Ignacy Chabielsklil, prz.ewod1J1ic.zący 
zjazdu :f dYTektor St1owairzy's.zenia mwo
dowego przemysłowców budowla:nych 
tak ocenił znaiezeni1e zjazdiu w rozmow'ie 
z n•aszym wspótpq-a:c()l\vni[d1em. 

- Odbyty zjazd niie był tylko przeja
wem życia ocgruni\zacyjne.go przemystow
c6w ceramicznych, ale, prrediewszy
stkiem faktem o d'uż.em roa.czenlu dla ży
cl'a go.spodairczego państwa wogóle, a elfa 
przemysłu budowlooego w su,czególności. 

- Co szczegóLnłej panów intereso
wało? 

- Odpow!em na to pytanie kolejno. 
Pl1erwszorzęd11em wydarzeniem jest fakt 
powo.fa.nia przez zja·zd stlałej delegarcj1 
z.rzeszeń przemysło'\vców ceramicznych; 
w ten sposób znakomicie ułatwiamy po
rozumienle slę za'11teresowanych czynni
ków państwowych z prz,emystem cerami
cznym całego pąństwa. 

\Vażnf\ też by'la sprawa I)rodukcli ce 
g-ty. P. Langrar, który o tern mówil na 
t.!czdz•e stwierdzH. że w przyszJei kam
panj.io ceglelnie w Polsce zdo!aj", wypro
Ll11kować od 1 miHarda ao 1 miljarda i 250 
minjOłlÓW.„ 

- Czy ta ioloś6 zaspokoi zapollTZebo
\Yanie naszego rynku? 

- Tak. Ale ... Poważne niebezpieczeń · 
stwo naszego rynku stanowi rynek za
graniczny, który ptaci za 1.000 cegieł od 
18 d'O 28 dolarów ... 

- A u nas? 
- Ceny, u nas ksztaUują się naog.ół 

tJa jedlnym pozi1omie. \V okollcach pod
wa•rszawsl\'ilch 1.000 cegi1el loco cegielnia 
kosztuje 80 - 90 zł.: w b. zaborze pru
~kim - 75 - 80 (głównym otib;orcą jest 
tu Gdynia, rozwitiająca nie:z;wykły ruch 
budowlany); te same ceny ootowain.e są : 
w Mafopo!sce ... 

- Czy nie groz1 nam z.wyżka ceny 
cegty? 

- Nie ... 
- Mów!ono zapewne o kredytach'~ 

wtrącamy. 
- Owsizem. Wyjaśn.Ho się przytem, 

że Bank Oospoda·l'sltwa Krajowego skłon 
llY jest ud'zielrć kredytów 11·a cele obroto. 
we dłuższych nil.ż obecnie, t. j. do 18 mie
~Jęcy„. Pozatem wyrażono życzeit1fi1e po· 
zvskan!a kredytu imvestycyj:nego od 3 do 
(i la:t dla zaniedbanych cegielni, których 
produkcja dostatecznie nie może się roz 
win1ąć. czy niedumaga wskutek braków 

tr.westycyJnych. Oc.zywlśoile, kredyt itia
ki bytbv udzfolony pny ścisłej i.ndywi
tlualizacji wspomnii:an'Ych cegielni... GIEŁDA LONDY~SKA. 

Mówiono wreszcile - kończy p. I. 
Chabrelsik'. - o ncmnaHzacji cegły (p. 
Martens), o zagadin!iJooiiach robotnic.z.ych 
(mój referat), słowem - o wszystktem, 
oo zmierza1o d!o wnfosiertiia poprawy w 
przemyśle cer~mtcmym. Mam, więc 
W'rażenl.e, że zjazd przyslużyt siiię niietyłko 
'j~o organ'.ozatorom, aile i sprnwie prze
:'Tl'Yslu budmvlaneg-o w Polsce. 

Londyn, 11 listopada (PA TJ 
Notowan;a koncowe. 

New-Jork 4.87 Rolandja n,01•1, 
FnMlR 1 ?4,0fi Relida S4.~~11 's 
Wloohy 89,7" Niem"}" 20,4211/~ 
~xwiionri11 2ó nr,1/s Hiszn!łnia 28,62 
Portu,o:alja. 9,9,01 Dania 18,171'4 
Ssweo1a 1S,1r.1/1. N'orwegla 18,4,0 
Praga 164 '14 fielsin~for1 198,35 

---·x--- Wiedeń 34,51 War•zawa 48.~0 

NOWE PJENll\,DZE PAPIEROWE 
W TURCJt 

GIELOA ODA 1'1Sł(A. 
Odańsk. 11 listopada (PAT}. 

ex) W mi'esiącu lii.stopadizie widaine zo.. 
~taną w Turcji nowe piendl('l.dze papierowe. 
1 >01tychczas()l\ve banknoty tureclde pozo
st·aną w obiegu do dinia 31 grudnia 1927 r., 
poozem wvmteruiane będą nia ba1nlmoty no~ 
we cłlo końca mairca 1928 r. 

ZamkniE)oie notowai't kołloowyoh .,,,. gal· 
clem1ch g-c'lańekich . 

100 złotych 11ols'>:ich 57,!56-~7,T2 
Telegrnłiczna wypłata: 

na Warszawę 67,53-157,81 
ozek nn Londyn !Ci,01 

gy:;- -
; . 
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. WAŻNE PAŃl!ł 
Zawiadamiam Sz. Panie, it były praco'lllnlk 

~!lmy Hołodyntak p. Stanisław 
.1~ powrocie l! Krrnlcy pracufe obacole w moim 
ZAKLADZIE przy ul. Narutowic•a 9. FAR
BUJ€ Wt.OSY, we wu:ystJdch kolorach i od• 
cleniach x denne L.oreale. Oadula•Ja wod• 
na, Manicure. Salon męski prowadsony jest 
prsU rierwuouędnych faohowo6w. Polecaf11c 1lę 
I nada łukawf111 wzjll,dom, krdlę się • powa

bniom JAN SOBOLEWSKI. 

M A +A' 'M"" 

Poszukiw11ny 

Wojażer 
z branży winno-wódczanej dla prowincji, 
odwiedzający prowincję a artykułem po
krewnym. Pisemne zgłoszenia z podaniem 
referencji do Dystylarni „SS-rów F. Meyera" 

w ł.odsi. 

Piekarnia Zdoi n 
stolarz-modelarz 

o ~-eh piecach ze sklepem i e· 
w:mt. z mieszkaniem do wynn
ięcia. Oferty piśmienne pod „Pie• 
karnia" do adm. „Kurj. ł..ódz:k." 

może się zgłosić 

Kilińskiego 7 417&. 

Or. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób D k 6 r• 
n y c h, wene• 
:ryeznych i mo· 
czoplcłowych. 
Lecsenle światłem 
(Lampa kwarcowa) 

, Prayjmule 9 do 11 
i od 5-8 wlecz. 

PRYBUl~KI 
powrócił 

choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo· 

plcło11ve. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
f!ena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1, 

Rlac w d o b r y m 
ł' punkcie bllako 
tramwaju potrzeb n, 
A11lo - Dom Mobllr 
Piotrkowoka 175, 
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Od dnia dzisiejszego wznawiamy pokaz filmów dozwolonych dla młodz 
Ceny miejsc na wszystkie seanse po 50 gr. i t zł. 

Początek przedstawie6 o gods. 4 p. p., ost. o g. 6 p. p., w sobotę, niedzielę o g. 2 p. p., ost. o !!· ł. 

p;:k!'j~c~zwh~ro8ie~ak;:t~.zy ko!;~~j! ,,JA SIĘ BOJĘ'' ~db~of:t ~~o~~~:;l~nie, 
pojęcia o lotni 

Orkiestra symfoniczna od g. 6-ej w. 
"-8+ea+ u• 1 Mi 

W roli głównej król 
humoru i rywal - Lindbergha -- DOUGLAS MAC LEAU. ., 

Warasaw•kle Akcyjne Towar•y•two Połyc•kowe 
na :sutaw ruehomo•cl 

(Lombard Akcyjny) Oddział Łódzki 
Zachodnia Nr. 31 

uwiadamia, te dn. Jl, 23 I 24 listopada 1927 r, 1pr:sedawane będ, prse:s pablłcs
nl\ lłcyłacfę ustawy we włdcłwym c:saele nieprolongowane. Zaatawy wymlanlon• 
akłada!ą 1lę a wyrobo...,, :słotvoh I arebrnyeh, droQlch kamieni, pereł. mauya 
do pisania ł do uycia ora:r: rółnych towa rów I ubrad, 

Jaślł :saatawcy nie opłac, procentów pr•ed dn. 18 listopada lt27 r. 
to ponło•ll konta probierni pańatwowaJ za cechowanie prób. 

Do •pr:sedaiy lrwalifikuJll się zastawy :n Nr. Nr. 
8181 

13374 
488 

14247 
651 

13283 
490 

16017 
226 
246 
326 
579 

17122 
18049 

253 
517 
541 
847 
930 

19099 
463 
902 

20434 
551 
788 
962 

21168 
241 
640 
968 

25715 31585 37161 41861 46497 50211 54252 56493 59856 63878 
894 625 208 969 612 236 276 504 884 894 
911 657 216 42184 701 609 459 576 60699 901 

26045 746 332 196 730 639 531 604 933 910 
209 32237 382 596 745 729 546 674 953 959 
248 486 453 641 847 740 612 679 61296 64021 
303 513 461 664 851 773 617 844 299 022 
370 514 502 776 47071 855 637 860 033 
477 621 555 786 1 929 765 904 62251 
503 33()35 681 821 - ~~o 950 788 57076 343 os2 
690 173 825 948 343 51165 831 220 627 089 
721 301 942 43018 392 227 843 222 787 127 
726 539 38071 216 446 228 864 273 817 190 
784 631 089 239 458 231 55035 301 837 ~~ 
867 661 103 251 525 232 131 406 838 211 
934 957 129 537 253 411 911 

27019 34115 415 3l3 562 339 145 569 921 224 
084 241 561 ~ 588 369 ~~ 643 978 226 
207 251 575 643 590 403 202 674 63097 229 
212 323 821 682 519 714 100 252 
250 410 830 ~ 794 662 224 809 257 262 
553 425 912 37 806 719 329 814 259 302 
623 456 39061 :54 892 984 ~ 826 260 307 

705 463 083 910 966 52176 621 857 266 311 
799 507 092 862 293 321 
970 541 138 44229 48116 280 648 939 327 352 

28056 625 295 274 211 324 654 58050 328 403 
156 627 337 275 452 384 712 122 332 419 
276 692 390 277 518 388 726 157 346 424 
278 734 636 357 636 483 740 422 385 440 

22029 621 841 724 371 654 567 829 406 441 
660 580 879 539 •44 049 644 858 756 455 753 407 ~ 

64726 
742 
748 
821 
840 
865 
866 
875 
885 
891 
892 
895 
896 
908 
910 
932 
933 
935 
936 
937 
949 
953 
955 
962 
968 
980 
993 
995 
996 
997 
998 
999 

287 755 882 812 530 674 663 881 766 418 445 
305 798 933 820 545 706 687 904 865 443 455 65023 

035 
036 
047 
051 
064 
067 
078 
098 
099 
106 
121 
127 
139 
142 
158 
172 
174 
175 
176 
233 
242 

851 35103 889 572 707 833 931 893 469 456 
872 29032 189 890 625 713 890 941 967 500 474 

23029 
235 
539 
774 
821 
863 
8% 

233 257 965 713 796 53056 965 987 507 482 
238 3% 992 760 828 262 970 59026 530 497 275 524 40036 885 848 315 971 028 587 505 
~~~ 529 297 983 858 514 56108 048 589 520 
434 546 414 45086 872 550 144 068 600 533 
452 549 556 189 908 575 151 142 620 534 
618 616 779 207 941 684 152 173 639 539 
644 671 858 434 49008 713 349 239 68! 555 

24330 
339 
376 
711 
880 
906 
910 

847 674 952 447 105 786 374 266 685 583 
879 36016 41002 449 255 911 375 330 710 598 

30213 
306 
307 
528 

™ oo m m m m m w ~ 
533 085 667 361 924 403 347 758 616 
880 669 483 935 420 349 783 633 
917 096 670 562 937 423 366 798 648 
951 307 693 622 938 434 396 820 655 

25022 31086 954 556 831 647 941 435 424 821 660 
292 167 37051 858 894 954 446 540 834 712 
326 179 070 581 909 930 861 457 562 853 716 
618 197 147 628 996 50016 54082 465 585 1166 717 
700 273 149 827 46100 134 110 475 723 871 719 
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SzwaJcnrskie gorzkie :r;ioła. (z markll 
„Kogut" a.ą 1!01owane pra:y chorobach 
.tołądka. kiuek, obstrukcji i kamieni 
:.lółciowyc:h. "S:swajcarskie gorzkle 
•iola" są naturalnym łagod;iym środ-
ld~m przecry1zcsaj~cy01 ~ 
ułatwiającym funkcję or· 
~anów trawlen:a i d:dała- . · 
i1tcym prseclwko otytoicł. 
"S,wojmoki• Gonkl• Zio ~ ła" pobudzają apetyt. - OO 
Spr:iedają apteki po Zł. ' 
1.50 za pudełko . Skład l!łówn,-: Aple· 
ka A. G~s&:ckiego w Waruawle. ul. 

I Lenno 41. Wysyłamy najmniej 2 pud. 
po otrzymnnin Zł. 4,50 gr. (z puesyłką). 

1 f~mnn~ Waiilewili 
Piotrkowska Nr. 152 

Poleca 1 

Towary fabr. Leonhardta na 
garnitury, palta i jesionki.-
Nowości na suknie i palta I 

damskie. 
Jedwabie gładkie i w deseń. 
Resztki na palta dziecinne. 

HURT i DET AI„ 
WCWfl$.f M#D:PM*FWWPWNM 

Dr • Doktór 

~. ~ U 11 ~ i ff. Woł~OWV!~i 
Cegielniana 43, .Zachodnia 57 • 
_ tel. 41·32. _ (Cegielniana 19) 

Choroby skórne 
Specjalista chorób i weneryczne. 
skórnych'. wenery- Leczenie lampą 
c:i:nych 1 moczo· kwarcową 
pł;:iowych. L-;cze- Pnyfmula od g~dz. 
nie szt. słoncem 4-8 
wyżynowem. 

Pn:yjmuje od godz. 
8-10 i 5-8 

Na wypłatę! 
Elegaackie płas:s· 
c:se dam1kie i męs· 
kie tulonki, gar 
nłtary.(według mia
ry), towary rótn• 
z metra, 1f1try ko· 
:i:sule I t. p. wyko
nanie solidne, wpła 
ta minimalna. 

"GLOB" 
Piotrltow1ka 79 

w niedz. i hrięta 
od 11-1. 

Dla pd od 4 - 5. 

L1łan · Deotfata 

Wainer 
Piotrkowska 73 
Specjalność usuwa
nie :sębów :supełnia 

bez bólu. 
.Zęby ••tuczne. 

1'.ądajcle WHfłdzle 

Mieszanki Zbożowej , Tryumf' 
bo jeat tani~, amacsną, aromatyczną i zawie

ra 100/o kawy oryginalnej. 
Polnam równlet w na!więks:r;ym wybor:se :snan• ze 

1w1j dobroczi 

codziennie świeio palone KA WY 
nagrods.one w Lodzi. Rostowie, Miiierowie i R:symi• do· 
teml medalami. 
Najwl~l&Ha ł.6d•ka Elektryemna Palanafa JJ=awy 

„TRYUMF" 

f RAnCl!IfK 6L06LA. todź, Połndnłowa 28. Tel. 15-32. 

I OOl.OSil!NU D~OBNE. 
190 IO llOllJ' H ,.,yrH. lll1 po
tau1t~a7d 11r1.n I 1ron7 n 

I "J'1'U. N•htlnl•J•n 01ło11enl11 
10 lfOllJ'. 

llał'ynowanf n1tucsy 
U ciel udz!els pol
slrlego, łaciny. fi
zyki, matematvki -
w zakresie ośmiu 
lrla1. Prz:yspasabla 
do elf:i:amlnów nau
csyc:ielsltłch I dla 
eksternów. - Klasa 
4 miesiące. - 6-fo 
Sierpnia 14 w pod
wóuu. 

9,;;jki(f~'rl;p.;;i 
111 udziela ucnnica 
pierwuorzędnych 

warszavildoh pro
fesorów A. Mlch11-
łow1kiego I J. Smi
dowic1a, W ólcnt\· 
ska 253, m. 6. Za
etać mo.tna od go.ds. 
4 do 5. 8391 
r. ekcle mu:syk! na 
ił skrzypcach, man· 
dolinie f gltu:se -
Opłata nish. Zie
lona 23, m. 24, III p. 
ii'tndent uddela m~ 
Ol tematyki, łaciny, 
łi:r;ykl, jęxylt6w. Ki 
liósldefo 96-3, na 
prawo druga brama 
god:iina 6. 8670 

Kopna· I SDPlldat 
ftfAIDf MEBLE. n • Dywany, 
ł.ód::a metalowe. o
tomany, I.tanki ma 
łerace patentowa
ne i miękkie. krz:e· 
sła gi,te, meble ku· 
chenne. biurowe. 
biurka. bibljotekl. 
etałerki, W!Pazad· 
ła. białe saloniki, 
W dntym wvboru 
poleoa na raty Ma
Jfa:syn Mebli Wł. 
Komis:i:ewsklego -
Pioł&ow1ka 116 I 
p, front, tel. 2161. 

llkład Wq~Ja sprae
'1 dam. Wladomo•ć 
biuro :r;leceó Argu1 
Kllldsklego 157. 

861T 

Sprzidam uaf~~i 
bufet. - Nawrot 

32. pracownia IU• 
kien siei ep. 8611 

UJędlinłamia- Jadło dajnia na pryn
cypalnej ulicy w 
Tomanowie - do 
1przedanle nałych 
miast ew. pnyjmia 
1lę spólnika do pro 
wadzenia samoddal 
neJło. Warun1ri i po 
w6d na mlaJaca. ul 
Prezydenta Mościc 
kiego 20 w Toma· 
uowłe, 5535 

llo 1prsednnia dom 
n !I 011ródkiem ł 
placem. Wiadomość 
u gogpodaua uHca 
Zawiszy 18. 86"8 
~am~-chÓd (taksów 
Il ka) karetka Ford 
na chodzie. v d'l· 
brym stanie. do 
sprzedania Traugut 
ta 3 m. 6 I p. 

859~ 

llassyna "Aukera • 
1•a damska itablne 
towa do sprzeda
nia, Lipowa 61. m. 
12. 86~9 

lltlep rzełnlcki -
„1przedam w Pabja 
nicaah. Wiadomość 
w adm. "Kuriera• 

8(166 
l!ortepian krótki 1 
r dobrym tonem 
do sprHdania, -
Plołrkolnka 93, m. 
18. od 4-S·el P· l>· 

Skl~pl= pok';je z 
kuchnią do apne 

dania w cenłru'Ol 
miuta tanio byle 
nałyc:hmlut. Wia
domo6ć Główna 9, 
(pralnia) 8652 

D;;m murowany -
2 piętrowy ni. 

Głowackiego 15 Ba 
łuty, tanio 1pr:i:e
dam. -Wiadomość 
ł.ódt, Pomorska 19 
m. 12 8651 

0-;1'·5 :sł. na tydz;iet\ 
każdy mota do-

1tać. otomany. m•· 
terace, le.tanki, łap 
czany I li:uesła 10-
lidne wykonanie.
Tapicer P. Waia -
Sienkiewlc:r;a 18. 

8667 

Posady i prm. 
Zaofiarowane. 

Po1iruku1e •folarza 
apecjalność kne 

sła, jako apóln!ka 
Bałuty, ul Kiełba
ch 24 u gospoda
rsa. 8668 

nouukuję ch.łopca 
do terminu do 

atolami. Niecała 7 
Bałwty S. Mabsrew 
ski, 7635 

0-;a~~i-;;: wy do pr:sedaię
b!orstwa technic:s
n•!f o potrzebny na
tychmiast. Oferty a 
referencjami i tą· 
danem wya.ajfrodH 
niem ~od "Samo
chody" ,.. admini
stracjl ,,Kuriera 
Łódzkia110• 

fjotnobna psnien· 
ka do pomocy 

w ~01pod11r~twle do 
mowcm. K11tna 4, 
1Mep. 86?1 
M~s:i:ynlsta t~ 
~ ficzay l)Otrzeb
ny do :i:nkł. graf. 
w Łodzi, ul. Żerom 
ski•~<> 87. 

Posz;ukuja się pra 
cownlcc na ręcs 

ną mauynę poii· 
esonnlc•ll ftSztnł 
kapf" Wiadomość 
l8 p. Strz. Kanlow 
sklch 55, m. 15. 

8619 

B .. uchalt~ka ruty': 
nowana na po· 

obicdnie JZodzlny 
potrzebna natych
m!Mt. Oferty pod 
"Rutynowana• w ad 
mlałsłracji szanty 
"Kurier Łódzki". 

notr:sebua g91~ody 
ni stars:sa do po 

jedyćetel 01oby.
Gda61ka 67, m. 8, 
od 6-7. 

D
;-Ag-~-n-cj-l~F-i-1;=-o-

wej J>Otrzebny 
jut wspólnik a ka 
pltałem 10,000 sł. 
-Ziiło!senin Biuro 
• Obrona• Andrzela 
-44. 5556 

Dotrzehnl chłopcy 
do sprzedały I 

roznosxenia guet. 
R:sgowska 98 B!ut'o 
Dslennik:ów. 8676 
ijOlllnkuję sutęp· 
H c6w do sprzeda 
ty wirówek „Rego" 
"Olimpie" za wysoki\ 
prowizję. Zgłoaz1-
na mlędsy 9-12 f 
14-17, -todi, al. 
Orla 10, m. l In
spektor Adamski. 

W Kawi arni. 

Po9zuklwane 

Ułoda panłenka. 
l'I chndcłlanka a 
5-o Jdaaowem wy
kHtałcenlem • do
bref o domu przyj
mie poaadę freblan
ld do ddecka lub 
do towar:systwa star 
Hel pani. ł.aakawe 
oferty do admłni
atracli "Karj. Łódz
kiego" t>Od "lntel!
ll•ntna". 

Mt;dv 1"it0.1;1r • 
111 s kl. wyk1ztał
cenłem i 2 letnill 
pralń,-lą biurowll, 
posnkuł• aa ltan
ci• t.000 zł !akie! 
kolwiek posadv bltt 
ral!sty lnkasenta,
ka1łera. Łaskawe 
ofert• składać 1ub 
"K. K.„ 8614 

M1trymonJ1ine. 
ChlDS~ ~z:~r~~ \ 
wyjść zamął lubaię 
ołenić? Udaj si• z 
c:ałem :r;aufaniemdo 
Mlędzvnarodowe~o 
Biura Pośrednictwa 
Małte15stw „Matry
monium" w War
s:r;awie, ul. Jasna 
Nr. 13. - - Na 
katde listowne zl{ło 
snnie natychmłut 
wyavła sł, kłlka
dziesillt 1losown. 
ofert, szcze!l6łowe 
lnformaeJe i foto
grafie oaób. prag
n,cych wyjść za· 
mili lub aię otealć. 
Warunki pr:irrstęp· 
nc. Wybór (\lbr:sy
mi. 

Męzczyna hdeli
gentnv • nle.:saleł 

ny posznltnl• na· 
jomołcł nlezaletnel 
panny lub wdowy 
w średnim wieku 
w celu pr:sylatnl 
ł.askawe Oferty -
ł.6di sknynla poc:s 
towa 457. 8660 

lokali f mlmkanla 
Do wyp•Hc:senla 

lokal nadaj~y 
się na waraztat rół· 
nago redufu. Ko
pernika 27, a go
epodar:sa, od 3- 7 
p• poł 8564 

DrZJim• paaa tiib 
atznla na mies:r;

łtanle, •I. Nawrot 
77, m. 8. parter. -
q--;~e. Pen1ło· 
ii nat murowany 
.Slenldewlc:sówka • 
ul. Zamojskiego po 
lace pokoje ało· 
necane z ciepłll zi
mną wod, blatącą, 
urirędseniiim kom
fortowam, Pianino 
- radjo, wykwin
tne utrzvmaale. -
Ceny przystępne. 

8542 

Pokól pray rodzi· 
nie dla Inteligent 

nej pani do wynal• 
cia - Julfu1Za l6, 
m 51. 8576 

Starau inteligent
na esoba pouu 

kule poloju wapól 
nego 'Ili' lapuym do 
ma • .ltoa.at,ntynow· 
ska 36 chemie:saa 
pralnia od 4odz. 
6-8 w. 5478 

Pouukulę 1 p•ko 
In • kuchni!\ lub 

1 dnte40 pokofn. 
Proszę :słotyć ofer 
ty w Karieru dla 
.A. A." 8616 

llokóf umeblowany 
P Ewansll•licka 7, 
dla •olłdnego t>Ha 
nat,-ehmlut do YT • 
nalęola. Wla domo•ć 
tel. nr. 194. 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia na

tychmiast dla I lub 
3 panów. S:skolna 
33, m. 10. 8572 

Pokój s wuelkie
D.ll wygodami -

bez mebli dla l-ch 
intelll{entnych t>:i.6. 
Piotrkowska 132 -
M. Sołtołowska. 

RńOO 

Bok6j umeblowanv 
• utywalnośc:I' 

kuchni do od1tl\ple es 
nla dla 2 młodych 
Inteligentnych na• ,gnl 
nów' lub pań. Wia . 
domo~ć, ul. Frsn- 'PIS 

cl1:ska61ka 29, m. 8 jew 
dowiedzieć 1i1t mot ikr 
na od 10 rano do 
1 i od 3 do 6-ei 
wiec:z. 8671 

P-nyjm, 3 staruu 
kl na mle11:l&anle 

oras do sprzedania 
3 dywany, otoma 
na i :Z komplety 
bielizny męskie!. -
Wiadomość ul. Po
mors\a 73, m. 41. 

Poa:subję li• poko 
Ja umeblowane 

go z nlekrępufllcem 
wejściem na Gar~o 
nlerlcę. Cena obo
Jtłna 1wb .M. G.„ 

8674 

R 9ł11 
ftkuuerka J.Olazew 
li ab - pr:syfmuje 
:samów. dla niez:a
mołnyc:h u1tęp1two 
Piotrkowska L. 118 . 
m. 9. 7519 

DnyJmle w komie 
towar obuwniny 

lub jakikolwiek In
ny, zagvarantuję 
5.000 zł. hipotecr 
nie. M. Pnybor
ski. M. G6rka (Po 
snać9k:le) telef. 15, 
skład tow, kolon
;,lnych i wyrobów 
tytoniowych. Hur
towa epr:edat soli. 
-Ob!;dy 1mac:i:ne -

wydafe tanio od 
12-4 w prywatym 
mleukaJ1.iu, -Kon· 
stantynowska Nr. 20 
m. 18, parter. 

5449 

nkn1nrka A. Dny 
ma!owa, przrim• 

je :1<amówlenia I 
udziela porad ul. 
Płotrkowslto. L Ul 

8465 

Ubiory m ęslti~d;;: 
skie, obawia, 

swetry aa wy-płałt 
Piotrkowska 37. III 
weiicle, I piętro. 

H. a wypłatę! Dam
ska, m,ska bie

lłzna, pończochy.
skarpetki . parasolki 
Leon Rubaszkin. Kl 
llt\aklego 44. 4892 

ftlac ładny ogro
l' dzony, 2 kiloma• 
try od Zakowic. aa 
lHlony (3 morgi)
- natycrhmiast do 
1pnedania, Oferty 
sub "Pina" Fncb1 
Piotrkow1ka 50. 

1) On i ona - narzeczeni. 
Ha wypłatę! Ele· 

ganckje damskie 
płau:cze i sweatry 
Rabas:i:lrin, Kilhi· 

1kiego 44. 2) On i ona - małżeństwo . 
----~~~~-~·--~~--------------------~~--~--------~----~--~""!!!'"--"".-':'--"'.-----------------------------------------..... .;...--1 p , daktor Nacrelny: Odbito we wlasn.j dnkarai ul. Zawułska 'lr. i. Wvdawr?.: Jan Stvnnłk0.,,,„!, ~. 
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